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Rok 1930, był m. in. rokiem nadzwyczaj
nego wzrostu antyparłamentarych i dykta
torskich ruchów politycznych. W  każdem 
prawie (poza Francją, Bolgją, Czechosłowa
cją, Anglją i państwami skandynawekiemi) 
państwie potworzyły się silne polityczne 
obozy zmierzające do zastąpienia ustroju 
demokratyczno - parlamentarnego nowym 
ustrojem bądź wzorowanym na faszyzmie 
włoskim, bądź też wymyślanym na- pocze
kaniu przez kandydatów/ do rózgi dyktator
skiej. W  niektórych zaś państwach już na
wet ster. rządów spoczął w rękach dyktato
rów. Mówimy o faszyzmie we Włoszech, o 
dyktaturze Primo de Rivera w Hiszpanji, o 
dyktaturze króla Aleksandra w Jugosławji. 
o „narodowym socjalizmie1* Hitlera w Niem
czech, o Hcimwehrze księcia Starhenberga 
w Austrji, o ruchu „lappowców*1 w Finla-n- 
dji, o rządach „tautinnków** na Litwie, o 
rządach póldyktatorskich króla Karola 
w Rumunji i p. Piłsudskiego w Polsce.

Początek r. 1931 zastaje to ruchy w sta
nie fermentu i słabości... Faszyzm wioski 
walczy z wewnętrznym komrpcjonizmem i 
wypiera się imporjalirmu, który przecież 
Stanowi dotąd najwybitniejszą jego cechę —  
Hiszpanja już przekreśliła dyktaturę, a je
dną teraz ma tylko troskę: ‘ jak wrócić do 
demokracji... Królowie Jugosławji i Rumu
nji próbują nawięzać kontakt i  obozem 
,'.partyjnictwa“ .. Rządy ..tairtinnków** po

padły w ciężki konflikt z Kościołem, kt-ory 
może zadecydować o ich przyszłości... 
W Polsce jest ..Brześć'*.

Najznamienniejszym jednak jest’ rozwój 
wypadków- w- „faszyzmie** dwóch krajów: 
w Finlandji i w Austrji- Albowiem i wr je
dnym i w drugim powstał obóz silny w pe~ 
iwnyra momencie i zwarty, który z dużą pe
wnością siebie szykowni się do obalenia 
istniejącego ustroju, a masy fascynował swo 
jerni rewjami, jak liczne demonstracje maso
we „Heimwehry** austrjackicj lub „marsz 
chłopów** na Helsingfons w- lipcu ub. r....
I jeden i drugi faszyzm jest dziś w stanie 
rozkładu lub upadku.

W  F in land ji odbyły się w tych dniach 
w y b o ry  e lektorów  dla elekcji prezydenta  

republik i. Dokona się ona w dniu 14 bm. Na 
długo jeszcze przed wyborami rozpoczęli 
„lappowcy11 agitację w-śród ludności. Z re
zultatów wyborczych jednak nie mogą być 
zadowoleni. Na 300 bow-iem elektorów wy
brano 90 socjalistów, 09 członków partji rol
niczej, 64 „lapowców**, 24 Szwedów, i — co 
najciekawsze —  52 członków słabej dotąd 
partji „radykałów liberalnych**. Tajemnicę 
(tego sukcesu słabej partji wyjaśnia fakt, że 
kandydatem  tej partji na urząd  prezydenta  

jest b. prezydent Stahlberg , którego  „ lap - 

p ow cy “  usiłow ali unieszkodliw ić przez upro
w adzen ie autom obilem  w raz  z żoną. Ten je
den wypadek zapewnił Stahlbergowi i jego 
partji sukces.

Decydująca jednak batalja rozegra się 
w dn. 14 bm. Z jednej strony stanie do roz
grywki Stahlberg popierany przez radyka
łów i socjalistów (142 głosy); 7 drugiej kan
dydat „lappowców**, dzisiejszy premjer 
Svinkui:und (64 głosy). Agrarjusze jeszcze 
nie ustanowili swej kandydatury i szanse 
|ma podobno obecny prezydent republiki Re- 
Uandcr. Jest więc prawdopodobne, że kan

dydat „lappowców** nie zdobędzie potrze-- 
bnej większości. A już teraz jest widocznem, 
że „faszyzm** finlandzki nie ma za sobą mas 
i że słabnie.

W  gorsze jeszcze terminy popadła au- 
sfrjacka  „H eim w ehra“ . N iepoczyta lna i nie

odpow iedzialna polityka księcia Starhem ber 

ga , zwłaszcza zaś jego walka ze stron
nictwem ohrześcijańsko-społecznem, dopro
wadziła do rozłamu. Z  posiedzenia k ierow 

nictw a „H e im w ery“  w  dn. 28 stycznia w y 
szli przedstaw iciele V o ra lbergu , B urgen lan - 
du, T y ro lu  i W iedn ia  protestując przeciw 
dyktaturze Księcia Starhemberga i stworzy
li nową organizację pod wodzą majora 
Feya- W  pozostałych zaś grupach z Górnej 
Austrji, Salzburga, Styrji i Karyntji zapa

Senat zapowiada zmiany
w ustawie o uchyleniu przepisów wyjątkowych.

Warszawa, 3. 1. (Telef. wł.) W  dniu 
dzisiejszym odbyło się posiedzenie Sena
tu, na którem wybrano do Trybunału Sta
nu pp. Kaplickiego, Klimeckiego. Suligow- 
skiego i Jackowskiego. Na członka Zarzą
du Wojsk. Funduszu Kwaterunkowego wy
brano przez aklamację p. Szóścika, a na 
zastępcę p. Hryhorowicza.

Z kolei Senat ratyfikował 12 układów 
z różnemi państwami, jak z Łotwą, z Niem
cami (waloryzacyjny układ regulujący sto
sunki prawne Zakładu Niemieckiego L i
stów' Zastawnych w Poznaniu, układu 
w sprawie kas oszczędności), z Francją 
(handlowy i weterynaryjny), układy han
dlowe z Hiszpanja i Portugaiją, konwencję 
o małym ruchu granicznym z Rumunją, 
układ o uregulowaniu polskiego długu wo
jennego z Francją, oraz układ z Francją 
w sprawie ubezpieczenia robotników na 
starość.

Następnie postanowiono zapowiedzieć
, . , . j j  zmiany do ustawy w sprawie .uchylenia

nował ferment, który się rozszerza 1 powoi] 1 przopisów wyjątkowych, związanych z po
rozbija ambitnemu księciu szeregi. Dla unik-, chodzeniem, narodowością, językiem, rasą, 
nięoia ostatecznego upadku ruchu zdecydo-! lub religią. Senator Skoczylas zreferował 
wał się książę Starhemberg na złożenie j projekt funduszu drogowego, który został 
mandatu poselskiego do parlamentu. Secc- i PriDj?*D
cjoniści jednak nie dali się nawet tym kro- j WNIOSEK V\ SPR AN IE  ..PAfTFIKACJP* 
kiem skłonić do powrotu. J ODRZUCONY.

Rok więc 1931 zapowiada się dla ru- Warszawa. (Teł. wł.) Po referacie sen.
chów dyktatorskich i anlypaelementarnych -'ę°ęzylasa _ w teku dyskusji zabiał glos 
nie zbyt obiecująco. Przechodzą ferment, 
który sic prawdopodobnie nie zakończy od
zyskaniem dawnych sil i dnw-nego znacze
nia. W . Z.

m in ister robó t publ. gen . N en geb au e r . P o  
uchw alen iu  funduszu  d ro go w ego  uch w alo 
no k redyty  d od atk ow e  na ro k  1930/31,

a następnie odrzucono wniosek Ukraińców 
w sprawie pacyfikacji Małopolski Wschod
niej.

PROJEKT PRAWNICZO W AD LIW Y, 
POLITYCZNIE — SZKODLIWY.

Warszawa, 3. 1. (Telef. wł.) Na posie
dzeniu senackiej komisji prawniczej sen. 
Jundziłł (BB) zreferował rządowy projekt 
ustawy o uchyleniu przepisów7 wyjątkowych 
7. czasów7 zaborczych. Sen. Jundziłł poddał 
projekt rządowy krytyce ze stanowiska 
prawnego i wniósł albo o odrzucenie pro
jektu, albo o skreślenie artykułu drugiego, 
który wykonanie ustawy7 porucza premje- 
rowi.

Projektu bronił sen. Ochanowicz (BB), 
zastrzegając się, że nie uważa projektu za 
doskonały. Sen. Godlewski (Klub Naród.) 
oświadczył, że Klub Narodowy nie sprze
ciwia się, tendencji projektu, ale nie może, 
za nim głosować, ponieważ jest zredago
wany wadliwie, mówi bowiem o rzeczach, 
które zrozumiałe są same przez siebie. 
Sen. Abramowicz (BB) uważa projekt za 
niemożliwy do przyjęcia z prawnego pun
ktu widzenia. Sen. Seyda (KI. Nar.) stwier
dził,, że w tej formie, wr jakiej ustawa 
przyszła do Senatu, byłaby politycznie 
szkodliwą, albowiem robiłaby zagranicą 
wrażenie, że Polska dotychczas zachowa’a 
zaborcze ustawy wyjątkowe wbrew kon
stytucji, clioć w rzeczywistości projekt jest 
tylko potwierdzeniem dotychczasowej pra
ktyki, o czem jednakże się nie mówi. Sen. 
Ochanowicz przychylił się do wniosku o za- 
powiedzenie zmian.

Protesty  wyborcze przedm iotem obrad |
t5e'mu s ąsfciego.

Londyn, 3 lu tego. Z W ellington  u na N ow e j 
Zelandji donoszą: An gie lska  kanonierka .W e
ronika*1 stacjonowana w porcie Napiei ną w y- 

Katowice. (P A T ) Porządek  obrad posiedzc- .Łpje Północnej donosi o gwałtownem U ieniu 
Tria sejmu śląskiego w  dniu 9 lutego zawiera zien]i) j akie nałV;edzi!0 wczoraj kilka co- 
wniosek w o jow orly  śląskiego, zaw iera jący .pro- w ośc } na Nowej Zelandji. Równocześnie • zu- 
jek t ustawy w  sprawie wyrażenia. zgody sejmu t0 tak g w a lt0wne trzęsienie dna morskiego' że 
śląskiego na rozciągnięcie na obszar wojewćdz- kenonierka j inne okręty pośpiesznie opuściły

Katastrofalne trzęsienie ziemi w ffowej Zelandji.

twa śląskiego dekretu o miarach z dnia 8- lu
tego  1919 r., oraz rozporządzen ia P rezydenta 
R zp lite j z dnia 16 m arca 1928 r. o zmianie de
kretu o miarach. Pierw sze czytan ie: protesty 
wyborcze i wniosek śląskiej rady  w o jew ódzk iej, 
ustawa skarbowa i  prelim inarz budżetow y wo
jew ód ztw a  śląsk iego na rok 1931/2.

Burzliwe za ścia na wiecu sanacyjnym 
w Tarnowie.

W ed łu g  doniesień jednego r. sanacyjnych 
dzienn ików  doszło onegdaj do ostrye' zajść 
na zwołanym  przez BB. wiecu w  sali „S o k o ła“  
w  Tarnow ie. N a  w iecu tym miał przew odniczyć 
pos. S tarzyk. P rzed  rozpoczęciem  zebrania gru" 
pa człon ków  m iejscow ej P P S  w targnęła na, salę 
nie dopuszczając do rozpoczęcia obrad. W y w ią 
zała się w a lka  na laski i pięści. G dy zaw ezw any 
pjufcon po lic ji w yp a rł demonstrantów- z sali, 
zebrał się przed ..Sokołom*1 tłum, k tóry  począł 
śpiewać „C zerw o n y  sztandar11 i n iszczyć ogro
dzenie oka la jące gmach „S o k o la1*, celem dosta
nia się do wnętrza. W ów czas  zjaw iła  się policja 
w  hełmach bo jow ych  i przystąpiła, do rozpra
szania tłum ów . W  czasie starcia doszło do po
turbowania k ilku  dem onstrantów  i jednego

port chroniąc się na pełne morze.
M im o'szczup łych  wiadom ości istnieją oba

w y, że ofiarą trzęsienia zienii padło w Napier 
kilkaset osób. Tysiące rodzin znalazło się bez 
dachu nad głową. Prawie wszystkie murowane 
budynki zostały zniszczone. T ak że  m iasto
Hastings zostało dotkn ięte katastrofalnemu trzę 
sieniom, a m iasto Gisborne, łożące w  od legło
ści lóO kra. na północ od N ap ier zostało
prawie doszczętnie zniszczone.

Podobne w iadom ości nadchodzą jeszcze
% wielu innych miejscowości. Pierwiszo wstrzą
sy odczuto o godzin ie 8.50 w ed le czasu lok a l
nego. W  następstwie trzęsienia w  różnych czę- 
•Hach m iasta N ap ier wybuchły pożary. Z 
Aucklnndu wysiano dwa okręty wojenne z le
karzami, sa-Ntarjuszami i m edykamentam i oraz 
z większą ii Acią -prowiantów.

Miasto Hastings w ołtweirach.
W  gruzach szpitala zginęło 21 osób.

Wellington. (P A T ).  W  czasie dzisiejszej ka

z m ożliwościam i inw estycyjnem i i w spółpracy 
technicznej w  dziedzinie, budownictwa szos 
i kolei, mostów, oraz wielkich osiedli mieszka- 

funkcjonarjusza polic ji. D o  późnej nocy k rą ży ły  niowych w  tych miastach, 
po ulicach m iasta patrole policy jne. j W  O C Z E K IW A N IU  OFERT.

. , 1  W arszawa (T e le f. wl.) W yc ieczka  p-rzomy-
Wycieczka szwajaapskich przemysłcwccw s iew ców  szwajcarach popołudniu bY ia  przy -

hai/kli lit P n k p p  ^ ta  Prze7‘ m,'n- kom unikacji iuż. Kuchcą. W i-
UaWI W rU lS tiC . ceminister Czapski przedstaw ił gościom  plan

W arszawa. (P A T )  W  n iedzielę w ieczór przy- budowy linji kolejowej oraz plan budowy 
była do W a rszaw y  grupa w yb itnych  przedsta- węzła warszawskiego. V\e czw artek  w ycieczka 

w icieli szwajcarskiego świata finansowego oraz
przemysłu budow lanego celem zaznajomienia 
się z m ożliw ościam i inw estycyjncm i na terenie 
polski. Po odbyciu kon ferencji w  m inisterstw ie 
robót publicznych przem ysłow cy szwajcarscy 
udadzą się do Gdyni, a  następnie do Poznania, 
Katowic, Łodzi i Krynicy, aby  zapoznać się

zw iedzi roboty nad budową węzJa w arszaw 
sk iego, a następnie w y jedzie  do kilkunastu 
miast, a między inuenii do Gdyni. Oczekują, 
żo po pow rocie  do W arszaw y przedstaw iciele 
przemysłu budowlanego szw ajcarsk iego złożą 
oferty na przeprowadzenie szeregu inwestycji 
w łączności z samorządami.

tasfro fy  w Hastings ninąl w gruzy szpital, 
przy czem 21 osób poniosło śmierć. Pożar sze
rzy  się w7 dalszym ciągu. P o lo w a  m iasta padła 
już ofiarą ognia. U tw orzy ł się specjalny kom i
tet rozdzie la jący żyw ność w śród bezdomnych. 
M iejscowości W airoa. W a ipaw ę, W aikukuzau 
dotknęła katastrofa bardzo ciężko. W  W a iroa  
jest dwóch zabitych. D o  okolic dotkniętych 
katastrofą w yjechali m in istrow ie zdrow ia pu
b licznego i roln ictw a, oraz ekipa ratow n icza, 
złożona z 16 dok torów  i 20 p ielęgn iarzy. P e 
wien rad ioam ator w  Rochester przejął donie
sienie z Napier, według którego liczba ofiar 
wynosi 100 osób.

A L B A N J A  N A W IE D Z O N A  TRZĘSIENIEM .

Białogród. (P A T ) Prasa jugosłow iańska jest 
przepełniona opisami skutków trzęsienia ziemi, 
jakie nawiedziło w  ostatnich dniach Albanję.
Najbardzie j ucierpiało m iasto K orc ia , gdzie  
zburzonych zostało zgórą  500 domów, a 400 
osób ponic-sło śmierć. W szystk ie  połączenia 
telefon iczne 1 te legra ficzne zosta ły  przerwane. 
T rzęs ien ie  ziem i trw ało  z przerwam i około 20 
minut.

W STR ZĄ ŚN JE N IA  PO D ZIEM NE  

W  TO SK ANJI.

Rzym. (PA T ;. ,Topolo  d ’Rom a“  donosi, żo 
odczuto szereg wstrząśnięć podziemnych w Tos 
ksnji i Ligurji, głównie zaś w  m iejscór 
ciach Garfagnana i SivizzaDO.

N A D  W Y B R ZE ŻE M  H ISZPA N  i, KI EM  

S ZA LE JE  RURZA.

Paryż, 3 lu tego. Nad his z pański em wybrze
żem śród si e m nom orsk i om sza le je  od 24 godzin 

gwałtowna burza, uniemożliwiająca wszelką 

żeglugę. W  Alm crji zerwany został pewien sta

tek francuski z kotwicy i prawie w  ostatniej 

chwili w yra tow an y  przez inne statk i, gd yż  gro

ziło mu strzaskanie o kamieniste wybrzeże. 
W zburzone fale strąciły z pokładu kapitana i 

5 marynarzy. Dwóch 7, nich wyratowano, kapi

tan i 3 marynarzy utonęło. Z  różnych stron 

nadchodzą sygnały „SOS*’, 
k ----- --
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“ W yw iad z posłem  St. R ym w em ,

© m m  piszą Inni?...
O niesien ie  autonomji uniwersytetów.

Prof. Pereliatkowicz występuje w „Dz. 
Pozmańskim" z artykułem poświęconym 
protestom profesorów przeciw „Brześcio- 
svi“ . jest oburzony na dwóch kolegów, 
którzy w imię moralności publicznej pro
testowali. A  kończy swoje uwag: w nastę
pujący sposób:

„N a le ż y  pam iętać, że  „autonomia" uni
wersytetów nie da się w  żaden sposÓD po
g o d z i  z „polityką" uniwersytetów. Yuto- 
nom ja  przysługuje un iwersytetom  w  celu 
p racy  naukowej i niezależności naukowej, 
n ie  zaś w celu nieodipowiedz.irlnośiei p o lity 
cznej, I  żaden rząd nie zgodzi się na to, 
ażeby autonom ia un iw ersytetów  by ła  w y 
korzystyw an a  d la lakiejtoolwiek akcji poli
tyczne j jorzecirw rządów L Mues-ełk”  skaso
w a ł aatomoimję un iw ersytetów , skoro ty lk o  
zauw ażył, że n iektóre un iw ersytety  upra
w ia ją  cichą akcję  przec iw  niemu. W  Hisz
p an /  także autonumja un iw ersytetów  zosta
ła  fak tyczn ie  bardzo ograniczona. N a  terenie 
polskim również, o ile nam wiadomo, kola 
rządowe zan rerza ją  zająć sie tą sprawą

* A  jednak w szyscy  pro fesorow ie w iedzą, 
jak  w ie lk ie  znaczenie d la swobodnego roz
w o ju  nauki ma autonom ja un iw ersytetów . 
T o  też ci, k tó rzy  w prow adzają p o lk ykę  
także do un iw ersytetów , albo nie w iedzą, 
co iz y n ią  a lbo nie um ieją odróżn ić wart • 
4ci trw ałych  od w artośc i przejściowych 
i  konjuukturałnyoh. Zarówno prof esów wie, 
lak s tudenm, pow inni zostaw iać p o lityk ę  
pod  bramami un iw ersyte tów ".

Jednam słowem, grozi prof. Peretiat- 
kowicz uniwersytetom odebraniem gjutono- 
mji, jeśli się będą zajmowały „polityką"... 
Pomijamy ,ąnentum‘‘ rzeczy (sprawę brze
ską). Ale zwrócić chcemy uwagę na ude
rzającą wprost nielojalność i nieb ueżeń- 
skość prof. Peretiatkowicza, gdy delikatnie 
usprawiedliwia zamierzone podobne przez 
rząd odebranie autonomji nniwersytetom.

Konfident policji p. Pórzycki.
Sanacyjny „Kurjer Poranny" podaje 

bez komentarza opiuję „jednego z wybit
nych obrońców" o słynr.em już „wywiezie
niu" i „postrzelaniu" Pórzyckiego, świad
ka w procesie o „zamach" na marszałka 
Piłsudskiego.

„Jestem —  mówił —  csuauia, że w  spra
w ie tej jest wiele niejasności ł wiele luk. 
icdną *  nich jest rewi lacyjne oświadczenia 

ip. Małachowskiego z Rom bort owa, iż v i -  
dziano pnzec:eż Pórzvck!egio >* godzinach 
między 11 *  12 w okudnie w  Kav óanni 
Jambora w Remfeea wywie.

' Poza tern nieoodobna -obie wyobrazić  
; by  Pórzycki, o którym wiadomo, iż byl 
konfidentem policji, wdał się w  rozmowę 
u "ieznajcwnymi ludźnu i j-wierzył, te są 
•wywiadowcami. Bardziej prawdopodobne®  
jest, iż Pórzycki mógł znać tych lunzi i że 
■wie kim eą.

Przem awia za tern choćby ta okoliczność, 
IŻ Pórzycki „bał się" przyjść do sąd u 

. Strona od ludzi M .  I  naraz —  ze zgoła 
nieznanymi ludźmi wsiada do taksówki. To  
ijost moment niejasny. Poza tem —  czas 
leżenia w  rowie z przestrzeloną głową. W ia 
domo, że Tan? iest lekka i że kula nie prze
biła kości W szystko to, mc.em zdaniem, 
w ydaje się bardzo mgliste"...

Konfident policji, a jednak uczestnik 
„spisku", który miał życia oozbawić p. pre- 
mjefa. To daje do myślenia.

„Brześć" a sesja Rady L. N.
Zbliżony do kół kierowniczych Ligi Na

rodów „Journal de Geneve“  zajmuje sin 
sprawami Polski na octatniej sesji Rady 
Ligi Narodów. Autor zwraca uwagę m. m. 
na sprawę Brześcia ! w niej widzi źródło 
niepowodzenia Polski na terenie gerew- 
sknr.

„Mamy —  kończy swoje uwagi —  w  ka
żdym razie nadzieję, że nie udzieli się or
deru wojewodzie śląskiemu, tak, jak cdzna. 
czym się komendanta Brześcia".

Loterja, której nie było.
„Nanrzód" drnknje sensacyjne doku

menty z życia komserwatywno-sanacyjnej 
organzacji młodzieży, „Legji Mocarstwo
wej". M. m. pisze o niebywałym skandalu 
w związku z „loterja" puszczoną do sprze

d a ży  przez „Legję“ .~
„W y g ra n e  m ia ły  być w  go tów ce: jed 

na —  2000 zł., dw ie  po 500 zł., trzy  po 
300 zł., p ięć  po 200 zł., dziesięć po 100 zł., 
dw adzieścia pięć po 40 zł., p ięćdziesiąt po 
20 zł. i trzysta  dziesięć po 10 i 5 zł. Los 
kosztow ał 1 zł, C iągnienie m iało się odbyć 
dnia 1 grudnia 1930 roku przy udziale re- 

' jenta. N a losach b y ł podpisany Kom endant 
G łów n y L . M. Rcwsnund Piłsudski ■ K om i
sja: J. G ied royć i Sy lw ester Grochowski.

\ J (.R eg im en ty " prow incjonalne za ję ły  się roz-

W  najbliższy czwartek wejdzie na po
rządek dzienny Sejmu elaborat komisji 
o budżecie na rok 1931/2. Jak wiadomo, 
ustalone przez komisję budżetową wydatki 
wynoszą 2.856,985.U00 złotycn, a dociiody 
2.857,312.000 zł. Czy budżet ten jest real
nym? Czy przewidywane wpływy nie za- 
w ‘odą? Czy wydatki nie zostały uchwalone 
w sumie zbyt niskiej? Zwróciliśmy się 
z temi pytaniami do posła St. Rymara, 
jednego z najczynuiejszych członków ko
misji budżetowej i pized trzema laty jej 
prezesa.

„Rząd sanacyjny —  odpowiedział nam 
pos. Rynnar — preliminował w wydatkach 
2.886 mrljouów, a w dochodach 2.890 milj. 
złotych, nadwyżka dochodów wynosiła więc 
4 milj. zl. Na początku dyskusji budżeto
wej pos. Ponikowski (Ch. D.) przedłożył 
obk ozenie, wykazujące nierealność niektó
rych prze w' i dywany ch dochodów i obliczał 
deficyt tego budżetu na 300 miljonów zł. 
B. min. skarbu Michalski w bardzo szcze
gółowych wywodach doszedł do deficytu 
400 milj. Gdy komisja budżetowa rozpo
częła szczegółowa debaty, reprezentanci 
ministerstwa przyznali, że budżet jest istot
nie nierealnym i zapowiedzieli w nim da
leko idące przeróbki. Rezultatem prac ko
misji było zmniejszenie wydatków i docho
dów kolei o 50 miljonów (wpływ do skarbu 
pozostał przeto niezmienionym), w mono
polach zmniejszenie wydatków o 37 milio
nów, a dochodów o 64 milj., tak, że wpływ 
efektywny do skarbu soadł o 26 nr (jonów. 
W  międzyczasie jednak uchwalona została 

»pożyczka zaoałezana, która ma dać rządo
wi 12 i pól milj., wskutek czego dochód 
skarbu z monopoli zmniejszył się tylko 
o 14 i pół miijona.

W  administracji państwowej poczyń io-

sprzedażą losów  tak  gorliw ie, że sprzeda
w a ły  je  o 30 proc. tan iej, g d y ż  chciały m ieć 
z te g o  jak  najprędzej go tów k ę  na spłacanie 
dłu,gów. Minął 1 grudnia. Loterja się nie od
była i dotąd nic nie słychać o niej, a nawet 
-Generalna Dyrekcja Loteryj Państwowych  
patrzy na to nrzez palce, bo przecież o rg a 
nizował ją p. Rowmunu Piłsudski".

I to jest ta organizacja, którą „Czas" 
radził przeszczepić na wieś!

P. Mackiewicz or^eciw nonrnccji 
Czarneckiego.

P. Mackiewicz w dwóch artykułach 
„Słowa" zaatakował nominację Redempto
rysty obrządku wschodniego O. Czarnec
kiego na biskupa katolickiego obrządku 
wschodniobizantyjskiego. P. Mackiewicz 
oburza się, że O. Czarnecki jest „Uh ram- 
cem", t. j. Rusinem z Małooolski Wschod
niej, i że go konsekrować ma ks. biskup 
Chomyszyn.

„Czyby to —  pyta —  m iało znaczyć, że 
po niefort urmych dośw iadczeniach z byłym i 
popam i prawosławnym i oddaje się całą akcję  
pod egidę organ izacji kościelnej obrządku 
greoko-um ickiego z M ałopolsk i W schodniej 
i je j Pastorzy? A le  względy polityczne pol
skie mają chyba także cos do powiedzenia 
w  tej sprawie".

P. Mackiewicz wyobraża sobie chyba, 
że funkcje wizytatora apostolskiego dla 
obrządku bizantyjskiego (które ma objąć
O. Czarnecki) nowin i en sprawować Po^k. 
Podziwiać trzeba tupet stuprocentowego 
sanatora!

Karjsrowcze a ruch ludowy.
Tygodnik „Wyzwolenie" przestrzega 

kierowników „zjednoczonego frontu chłop
skiego" przed spodzewanym napływem 
karjerowiczów do tego obozn.

,,Z chw ilą —  pisze —  gdy  klub chłopski 
dochodzi do znaczenia, czy  bo wskutek ma
sow ego garn ięcia sio, ludzi w  szeregi stron
n ictw a, ozy  wskutek liczbow ej pow agi tego 
klubu —  .wtenczas rozpoczyna się m asow y 
napływ  różnych karjerow iczów  i kom bina
to rów  do szeregów  stronnictwa. Sw ego cza
su, k iedy  „P ia s t "  i „W y zw o le n ie "  m ia ły  
duże w p ływ y  na rządy, to  na zebraniach 
kó ł warszawskich tych  stronn ictw  spotyka
ło się różnych panów: W yrostków , K irstów . 
T w ard ów , N iedzie lsk ich  itp „  a le k iedy  w ia tr 
zaw ia ł z innej strony, to  w szystko  to  b rac
tw o  u lotn iło  się, a tacy , gdv są na stano
w iskach, to są guębicielam i ludu pracują
cego ".

Ruch ludowy ustrzeże się tych i podob
nych przejść, gdy się oprze o katolicką 
i leologię, i gdy program swój dostosuje 
do realnych warunków, tępiąc w swoich 
szeregach nięlitościwie wszelką dnmago- 
gję. Wytworzy się atmosfera, która będzie 
nie do zniesienia dla karjerowiczów."   i

no oszczędności w wydatkach na 12 milj. 
/!., ale równocześnie podniesiono niektóre 
pozycje i tak: na spłatę długów przezna 
czono 22 milj. więcej, na emerytury 10 mi
ljonów, na spis ludności 3 milj. Razem te 
podwyżki wymosły 35 nmjonów W kon
sekwencji tycji uchwał zapowiadał się 
w budżecie znaczny deficyt. Uniknięto go 
w ten sposób, żc z budżetu ministerstwa 
robót publ. usunięto 32 milj. przeznaczone 
na budowę dróg publicznych i przekazano 
je do osobnego Państwowego Funduszu 
Drogowego, który bedzo pokrywany z no
wych opłat samochodowych, autobusowych 
i dorożkarskich oraz z podatku biletowego. 
W  budżecie Ministerstwa przemysłu i Han
dlu usunięto wydatek 19 milj. na budowę 
Gdym. Kwota ta będzie pokrytą z pożyczki 
zapałczanej. Wreszcie z budżetu Poczt i Te
legrafów usunięto 9 milj. przeznaczam ch 
na budowę kabla międzymiastowego, gdyż 
budowa tego kabla będzie również pokry
ta z pożyczki szwedzkiej. I  ostatecznie 
przy końcowem sumowaniu wydatków 
i dochodów otrzymujemy niewielką nad 
wyżkę dochodów 327 tys. zl.

—  Czy po tych zmianach, jakie prze
prowadziła komisja, budżet można uważać 
za realny? — pytamy p. Rymara.

— N ie  — mówi stanowczo p Rym ar 
Oczywiście nie wszystko da się obliczyć 
dokładnie. Np. dochody z lasów państwo
wych zależą od międzynarodowych cen na 
drzewo. Budżet kolejowy preliminowano 
za wysoko, dobrze będzie, jeżeli w przy
szłym roku kolej zwiąże koniec z końcem. 
Dochody z cel zależą od możliwości społe
czeństwa sfinansowania przywozu. C ła  
netto, tj. po odtrąceniu premij wywozowych 
(co wymaga wydatku kilkudziesięciu mdi.) 
preliminowane są na 350 milj., tymczasem 
w 9 miesiącach bieżącego roku dały tylko 
204 milj, i wiadomo, że przywóz do Polski 
skutkiem wyczerpania społeczeństwa stale 
maleje, a rosną koszta popierania wywozu 
płodów rolnych. Uważam również uchwa
lone 44 milj. wypływów podatku ma lalko
wego za fikcję. Liczyć się trzeba dalej 
z pewnym spadkiem po laiku obrotowego, 
ustalonego w kwocie 300 milj., oraz po
datku dochodowego. Wreszcie i wpływy 
z monopoli mają tendencję zniżkową.

Po stronie zaś wydatków stwierdzić 
trzeba, że przekroczoną zostanie o kilka
dziesiąt miljonów pożywia emerytur ustalo
na 131 milj., oraz wydatek na bezrobocie. 
W  bieżącym roku onrócz uch walnych 
w budżecie 33 milj., wyda rząd na zasiłki 
dla bezrobotnych 64 milj. 260 tys., czyli 
razem 97.250 tys. zl. Nie są to oczywiście 
wszystkie ciężary, jake społeczeństwo po
nosi na rzecz bezrobocia gdyż robole v y  
i przedsieborcy płacą na ten cel 30 miljo
nów, Wydatki skarbu na bezrobocie w ro- 
ku przyszłym nie będą chyba mniejszy, 
tymczasem rząd przewiduje na Fundusz 
Bezrobocia tylko 50 milj. Kto wie, czy me 
będzie go trzeba podwoić.

Zdaje sobie sprawę z tej tendencji 
zwyżkowej wydatków rząd i dlatego sfor
sował przez Sejm podniesienie ceny zapa
łek i opłaty drogowe, przerzucił na samo
rządy dodatld mieszkaniowe dla nauczy
cieli i zapowiada szereg dalszych przedłó- 
żeń, np. podwyższone wkładek emerytal
nych z 3 na 5 proc., rewteję ustawy eme
rytalnej i upusażeniowej i nowy podatek 
mieszkaniowy. Przez komisję przeszła już 
t. zw. nowela anty alkoholowa, która, jak 
wiadomo, podnosi ilość szynków z 10.000 
na 22.u00 (rząd projektował nawet na 30 
tys.), pozwala na sprzedaż alkoholu w bu
fetach stacyjnych i lokalach publicznych, 
podnosi procent piwa z 2 i pól na 4 i pół. 
Chodzi tu oczywiście o wzmozeme wpły
wów z monopolu spirytusowego. Nie jest 
to zapewne wszystko. Naczelnik wydziatu 
podatkowego w Ministerstwie skarbu dr. 
Daweł Michalski pracuje gorliwie nad wy
kończeniem szeregu ustaw podatkowych. 
Pona do, by odciążyć budżet rząd postawił 
tezę, że wszystkie wydatki nadzwyczajne 
powinny być pokrywane z pożyczek i rząd 
tych pożyczek szuka.

Dalsze uwagi poHa Rymara odnoszące 
się Jo udziału posłów opozycyjnych w pra- 
cacb  ̂nad nudżetom, zamieścimy w nume
rze jutrzejszym.

U r s e ś © .
OrpJzft e kieieckie c Brześciu.

Otrzymujemy następując pismo:
„Niżej podpisano organizacje na terenie 

miasta Kielc, solidaryzując się w zupełności

7. dotychczasową, akcją społeczeństwa naszego 
w  ponurej traged ji Brześcia, oraz z zasądtu
czem  stanowiskiem  -w te jże  sprawie, zajętem  
przez poszczególne ugrupowania i zrzeszenia, 
społeczne bez różn icy  przekonań polity czmyeh, 
przyłączają się do powszechnego protestu 
w imię poczucia godności, sumienia i honoru 
narodu polskiego, opartego na zasadach za
chodniej cywilizacji i nauk Chrystusa.

P rze jęc i ‘głęboką troską, o dalszo losy  Oj
czyzn y , Jej debro im ię \ m iejsce poczesne 
wśród cyw ilizow anych  narodów  świata, nio roo 
żerny pom inąć milczeniom trapiącej nasz naród 
zm ory  Brzeskiej i bezw zględn ie potęp iam y te
go  rodzaju m etody traktow ania obywateli pań
stwa polskiego, bez różn icy narodow ości i  
przekonań politycznych.

Towarzystwo Rozwoju Ż yd a  Narodowe
go w  Polsce, Oddział „Rozwój" Kielce 
(— ) Pohorecki. Polskie Katolickie Tow a
rzystwo Opieki nad dziewczętami, Oddział 
w Kielcach, (— ) Ryfińska, f— ) Grzybow
ska, Związek Hallerczyków Chorągiew K ie
lecka, (— ) L . Piastowski, (— ) M. Zwoliński. 
(— ) Narodowa Organizacja Kobiet, Kielce. 
N. O- K . (— ) Moździeńska. (— ) A . Kosie- 
-adzka, Obóz W ielkiej Polski, Komitet Mło
dych w  Kielcach (— ) Z. Borzęcki.

Poseł Tadeusz OyoosK; wobec Brześcia
Dnia 24 gruchną 1930 roku pisał poseł Dr. 

Tadeusz D ybosk : o Brześciu jak  następuje:
„Jest w ięce j ludzi czynnych w polityce, 

k t„r z y  na pie.nvsze w ieści o traktowaniu 
wnąźmów, zareagow ali. Jak? Ł a tw o  się do
m yśleć. chociaż nio mam powodu z tego 
sie tłóm aczyć. N io uprzedzajm y wyników  
śledztwa, zarządzonego przez władze w o j
skowe.

Jesteśm y w szyscy  pewni, że gdyby 
śledztwo w yk aza ło  c zy ją  wimę. nie będzie
i.rzeba czekać na ukaranie w innych". 
Śledztwa w brew  przew idywaniom  posła Dy- 

b oski ego  ir e  zarządzono, czy  b y ły  w ny —- n ie 
zbadano. Poseł Tadeusz D ybosk i głosow ał 
p rzeciw  w Toskom  domacramym się śledztwa.

Teraz już istotnie b itw o s:ę dom yśleć" jak 
reagow a ł poseł Pvhosk> „ju ż  na pierwsze 
w ieśc i".

P ose ł Dyboaki ..nie ma powodu ,się tłoina- 
ozyć ". .Tego zachow^em  «i<> ty** in.snc od ro- 
czą.fku d.o końca.

P o s e ł D y b o “ik' n io b y ł w  i '-p :h ,pu )kow n :- 
k o w  w  non,rzedni.n n ' r ?  zaaw ansu je-

D o  p r^ y s z łr^ o  Płąjrnu b od z ie  za p ew n e  k a n d y 
d ow a ł w  K r a k o w ie  na p ie rw -zem  tn 'e :*cu< 7,,lv- 
s fn n sow a ł s ta n o w c zo  nrof. K n zw ian ow sk ie iro .

Ó ś w  ece n y  sen ato r.
Na pierwczem  posiedzeniu Senatu sekreta' 

rzow ał jako najm łodszy w rekiem senator Al
fred hrabia Potocki, ordynat na Łańcucie. Je
g o  funkcją b yło  odczy tyw an ie  listy senatorów, 
w zyw an ych  do złożen ia ślubowania.

Hr. P o tock i odczytu je  nazwiska w  porząd
ku a lfabetycznym , dochodzi do litery  K. D o 
nośnym glosean w yw ołu je: „W o jc iech  K o r fan 
ty !" .

—  Cisza. ..W ojciech K -a rfón tjfi’1 —  powta. 
rza ordynat. C hw ila niepewności wśród zebra
nych.

—  C zy  to  dem onstracja po lityczn a0 Czy 
hr. P o to ck i w prow adza zw ycza j armji francu
skiej. gd z ie  w y w o h rą  zab itich  bohaterów . Od
pow iedź brzmi, jak  wiadom o, „pad ł na .polu 
chw ały".

A lo  incydent w  Senacie kończy s ię  inaczej. 
O rdynat Po tock i zaskoczony m ilczeniem , wzru
sza ranronam i. rozkłada ręce i m ów i ..togo pa
na niem a".

W ybuch śmiechu nrzyniósł chwilę u lgi za* 
k łopotanym  przyjaciołom  politycznym  Jaśnm 
W ielm ożnego , a le n iozbyt ośw ieconego sena
tora.

Hr. P o to ck i znany jes t z tego. że w obec na. 
walu ,,prac i za jęć", n igdy ' ...nie ma czasu". 
N ie  m iał w iec  w idać czasu, m iędzy ro low a 
niem. a klubem m yśliwskim , dow iedzieć  s:ę, 
żo „ten  pan" smdzi w  więzieniu.

Sfvl okł. tok? ^;prnanV‘-pnn.
„Z iem ia  P rzem yska " donosi o rozpraw ie od

pow iedzia lnego redaktora „Z . F .“  p. T . K o tliii-  
sk iego, k tó ry  został skazany przez starosto 
praem yskiego p. M ichałow sk iego na skutek 
poufnego doniesienia pułk. K os tk a  B iernac
kiego.

Szło o to, że  p. K o fłiń sk ł podczas u roczy 
stości pośw ięcenia sztandaru 38 p. p. chciał 
dokonać paru zd jęć fotogra ficznych  z obchodu 
i został usunięty z uroczystości na polecenie 
d ow ódcy  pułku, pułk. K ostka , k tó ry  oddawuia 
nie ta.il swej anty.patji wobec pi=ma narodow e
go, jak iem  jest „Z iem ia  P rzem yska".

W  zam ieszczonam doniesieniu pułk. Bierna* 
ckiogio, przez n iego  wysla,nem i pod.pisa.nem —  
zmn jdują, się tak ie  wwrażenia: „w c isn ą ! się jakiś 
osobnik z aparatem  fo togra ficzn ym " —  „zwró
ciłem się do policjanta, aby usunął wymienione 
indywiduum" —  „z łobuzerską bezczelnością 
pchał się ty łem " —  poleciłem  żandarmowi 
usunąć tę podejrzana osobistość" —  „łobuz ten 
poszedł zmów" —  kpi. Dyszkiewicz zmuszonj



Nr. S5. „GEOS NARODU" z dnia '4-go lutego 1931. S£r 8.

był pięścią odepchać g o "  —  ..przyprasaozam, że 
to jest komunista, a  w  każdym  ra<zie drab po
dejrzany" —  proszę Pana Starostę o  p rzyk ład 
ne ukaranie tego  bezczelnego i aroganckiego 
ulicznika" —  „indywiduum to  m iało zam iar za
k łóc ić  uroczystość jakąś karczemną awanturą".

Jak w idać, doniesienia poufne na fotogra fa  
pisma, pisane -przez p. płk a B iernackiego, mają 
s ty l swoisty.

Płk. Wyżeł S tieg ltz  Scśeźynski —  
komisarzem Odyni?

„G azeta  G dyńska11 donosi, jak ob y  komisa
rzem  rządow ym  G dyn i m iał zostać zam ianowa
n y  pułk. Ścieżyński. K om isarz rządow y ma 
Objąć urzędowanie już w  najbliższych dniach 
lu tego  i z chw ilą  tą zakończy  się kadencja pre
zyden ta m. G dyn i p. B ilka. starosty  g rodzk ie
g o  f .  Pożersk iego  i R a d y  M iejskiej. U rzędow e
go  potw ierdzen ia tej w iadom ości dotychczas 
niema.

Przypom inam y, że pik W yże ł Stiogl.tz 
Soieżjmski jest k ierow a  kiein .cana-cynej' 

a jencji pulkowTiiikowskicj ..Iskra11.

m  w  i
„Powstanie Polski niepodległej najw iększą k lęską N iem iec". _  Książe B illów  0 polityce nie

mieckiej wobec Polaków.

Pow ołany w roku 1897 przez cesarza W il
helma II. na urząd podsekretarza stanu do

zamnr-
Młodo-

J f Z m  s i i e m n i e s r . S k

,,Czcij ojca i m atte swoją!“
Za uderzenie matki —  6 miesięcy więzienia.

N a  ław ie  oskarżonych sądu akr. w Łodzi 
sasiad ł onegdaj rzadko notow any w  kronikach 
sądu przestępca, 32-lefcni Z. Gabara, oskarżo
ny o to, że..; uderzył pięścią w czoło swą sę
dziwą matkę!

Czyn sw ój popełnił w listopadzie u,b. m m . 
M atka złoży ła  w  kom isarjacie P. P . zeznanie
0 haniebnym postępku syna i przedstaw icie 
oskarżenia publicznego w ezw a ł Gabarę przed 

sąd.
Sprawca p rzyznał się d-"> czynu, tłumacząc 

się. że w  k rytyczne j chwili był pijamy. Tłum a
czenia tego nie uwzględniono i wyrodnego sy
na skazano na 6 miesięcy więzienia, z zaw ie
szeniem  k a ry  na 5 lat z powodu nienagannej 
przeszłości es kar/, cnego.

1B-leln' m orderca rodzonego olca.
W  -kolonji Goniwilk w  pow. garwolińskim

papofcniono w  n iedziele w ieczorem  straszną 
zbrodnię. 16-lotni An ton i Zaw adka wystrzałem  
z rewolweru w plecy, a następnie przez poder
żnięcie gardła nożem, zamordował swego 50 
letniego ojca, Franciszka, poczem  zgłos ił się 
d o  posterunku policy jnego w e  wisi Żelechów, 
przynosząc z sobą narzędzia potwor.ne.go c zy 
nu. M orderca zeznał, że już od dłuższego cza
su nosił się z zamiarem zam ordowania ojca
1 w  tym celu w yk rad ł mu posiadany n ie lega l
nie rew olw er oraz zaopatrzył się w- ostry nóż. 
T łem  m orderstwa była nienawiść, jaka 
dow an y  żyw ił d o  chłopca i jego  braci.
c ianego  zbrodniarza aresztowano.

Z  W ie liczk i.
Śm;erć pod kołami motorówki. N iejak i Ja

w orsk i Stanisław, la t 30, b y ły  sierżant W . P . 

z  Bogucic, pow. W ie liczka , rzu-c-.ł 
pad m otorów kę na linji Bieżanów- 
ponosząc śmierć na miejscu. Pow odem  sam o
bó jstw a miała, b yć  podobno zawiedziona, miłość.

„Ogniem ? mleczem” Sienkiewicza zauwcern- 
so-wało onegdaj na u rządz on em przedstawieniu 
„Stowarzysz o nie Młodzieży 
niedawno założone.

Sukces Oh. D. w Rozrizieniu Szopenicach
IV dn. 1 bm. odbyły się wybory do rady 

gminnej w połączonych w jedną wspólną 
gminę miejscowościach: Rozdzień— Szopie
nice pow. katowicki. Zainteresowanie wybo
rami znaczne. Głosowało 94% uprawnio
nych. Wynik wyborów przedstawia się jak 
następuje: Na ogólną ilość 24 mandat, listy 
polskie uzyskały 16, lista niemiecka 8. 
W  stosunku do poprzednich wyborów za
znaczył się znaczny spadek głosów niemiec
kich. Poszczególne listy uzyskały N. Ch. Z. 
P. (sanacja) —  4 mandaty, Ch. D. — 7, N. 
p. R. —  1. Niemiecki Blok Wyborczy 8, 
P. P . S., C. K. W. —  2 i komuniści 2.

400-lecie cechu warszawskich piekarzy
W arszaw sk i cech p ieka rzy  obchodził osta

tn io 400-lecie sw ego  istnienia. W  uroczystości 
julbileiłs^owej w zię ło  udział przeszło tysiąc 
mistrzów piekarskich z całej Polski. Uroczy
stość zapoczątkow a ło  nabożeństw o w  kite- 
drze, odprawione przez ks. -biskupa. S z la go w 
sk iego , poczem  ruszono w  pochodzie pod Za- 
mek, gdzie  de legacja  złoży ła  w  darze p. Pre
zydentowi Rzpłitej olbrzymi bochen razowego 
chleba. Następn ie w  sali Rady m. cdlbyła się 
fckadesmja, a u roczystość zakończył bal (karna
w a łow y.

Notarjusz sprzeniewierzył depozyt.
W  B ydgoszczy  a resztow ano onegdaj, na .po

lecen ie  prokuratora sądu w  Starogardzie, 
adwokata i notorjusza z Tczewa. M. Frydry- 
cbowieza pod zarzutem  sprzen iew ierzenia de
pozytu w  wysokości 40 tysięcy zŁ

spraw zagranicznych a potem kanclerza R zeszy, 
ks. B iilow  sprawował go  do r. 1906. Udział w ży
ciu politycznem  brał później już ty lko  po w y 
buchu wojny- św iatow ej i to nie w charakterze 
u-reędowym lecz prywatnym .

W  pam iętnikach swoich, których Ilł-c i tom 
ukazał się obecnie, ks. B iilow  roztacza przed 
czytelnikam i obraz rozkładu, jak i pod wpływ em  
W ilhelm a II. panował w  na jw yższych  sterach 
rządowych N iem iec, nie szczędzi przylani czar
nych barw dla odm alowania postaci sam ego ce
sarza, na którym  nic pozostaw ia suchej nitki, 
aczkolw iek  dla p o z o ru   tu i tam  rzuca k il
ka dw uznacznym  j  och wał i kom plem entów pod 
je go  adresem. N ie  żałuje B iilow  sarkazmu i żół
ci ilekroć wspomina o kierownikach po litycz
nych R zeszy, zw łaszcza o Bethmannir- Hollwegu.

Charakterystyczne niezm iernie dla oceny 
Kulowa i w ytycznych  polityk i kanclerza Rzeszy 
są te ustępy z pam iętników, gdzie  porusza on 
kw cstję polską. Tu  jest on niezłomnym spadko
biercą wskazań Biwnarc-ka i cara M kola-ja I.. 
obrońcą i entuzjastą poczynań hakaty.

P rzy ja źń  z Rosją  w yda je  się Bij Ib-werw i 
punktem kardynalnym  w  polityce zewnętrznej 
N iem iec. M ów i on:

„Z  R os ją  na leży  u trzym yw ać a t-out pnx sto
sunki przyjac ie lsk ie. N a le ży  pirzcko-nać Rosję —  
nie w  słowach, lecz w czynach, —  że solidary
zujem y się z n ’ą św iadom ie w  traktowaniu kws- 
stji poisk iej, że  nie m yślim y o w ygryw an iu  prze 
ciw  niej atutu polsk iego".

„Jeś li w latach 1864, 1866 i 1870   ciągnie
B iilow  —  Rosja nie przeszkadzała N iem com  i 
zochowala postaw ę życz liw ie  neutralną, zaw dzię 
czał to Bismarck stanowisku antypolskiem u w  r. 
1863 i życzliw ości, jaką odpłacił mu A leksan
der II.” .

zw łaszczaw szystkich trzech inonnrch-jach. a zw-h, 
w Rosji, ożyw ion y  byl przy tern głęboką nie- 
u fnoścą  i niechęcią w stosunku do P o lak ów ” .

Oceniając- politykę wewnętrzną sw ego po
przednika na urzędzie kanclerza gen. Gaprivi, 
oraz swego następcy Bethmann-Hollwega. 
ks. B iilow  w ypow iada się w ten sposób w  kwe- 
st.ji stosunku do Polaków . Pisze

..Od chwili objęcia mych funkc.yj urzędo
w ych  poświęciłem  całą swą uwagę kwestji t. zw. 
March.ji W schodniej (Poznańskie, Prusy W scho
dnie). Po lityka  u gody i tolerancji, stosowana 
przez rząd pruski w obec Polaków  do r. 1848 
zaw iodła zirpełtre. Poprawa w  sytuacji na na
szych Kresach Wschodnich nastąpiła dopiero 
od chwili, gdy  w  r. 1886 Bismarck przeprowa
dzi! prawo o k c lom zacj1. Ustawa ta była pod
stawą naszej polityk i na Wsc-hTpzie Prus i jej 
to zaw dzięczać natęży wzrost ludność; niem iec
k iej na Kresach. Zarów no Capriri. jak później 
Ret.lmiann. nie umieli utrzym ać w łaściwej lin ji 
,pe«tęipowanaa wobec Polaków  i ich uroszczeń. 
A  trzeba było  dopiero Bethmawoa. aby zaprze
paścić tradycje po lityk i w ie lk iego F ryderyka  i 
p rzyczynić się do powstania n iepod ległego pań
stwa polsk iego na naszej gran icy wschodniej".

..Ja nie miałem żadnych w ątpliw ość '. —  cią
gn ie B iilow. —  pod tym  względem . Nasza po
lityka  na Kresach Wschodnich musiała być 
trw ała  i twarda. Racja  stanu, interes państwa 
w ym a ga ły  n eustępliwej tak tyk i w obec Po la 
ków  i zw iększenia stanu posiadania ludności 
n iem ieckiej. W ym aga ły  tego  zresztą i wskaza
nia polityk i zagranicznej, w zg lęd y  na stosunek 
nasz do Rosji. W  mojom przekonano pow sta
nie Polsk i n iepodległej ;rusiało być najw iększą 
Wąską dla Niem iec. D latego też prowadziłem  
pobtykę obrony K resów  przed zalewem  polsko
ści i popierałem  bez zastrzeżeń w ysiłk i T o w a 

r z y s tw a  K o lo r iza cy jn ego  (t. ;i. hukatystów )

się onegdaj 
—W ieliczka .

Re-kod z i ełn iozc j*'

(j.)

C ytu jąc Bismarcka, p'sze B iilow . iż „ P o ls k a 'w  celu wykupienia- jak najw iększych obszarów 
jest dziedzicznym  i śmiertelnym wrogiem  N ie- ziem i z rąk polskich-1
mieć, k tóry  w  raz 'e  odzyskania n iepodległości i B y ły  kanclerz odsłania tu otw arcie kurty 
będzie czyhał chciw iej i łapczyw iej od cara tu .sw e j g ry  wobec Polaków , co też m ógł uczynić 
na nasze prow incje wschodnie” . tem swobodniej, że pamiętniki sw oje reclago-

IV  r. 1900 umiera m inister spraw za,granicz- wał po upadku cesarstwa, a celom ich była  noc
nych R ce ji hr. M urawjew. B iilow  pisze o nim ty lk o  zemsta Da W ilhelm a II. i je go  otoczeniu, 
tak: jlecz i pozostaw ienie memento po litycznego  dla

..Zgon h:r. M. je-st w ie lką stratą dla nas. m iał k ierow n ików  rządu republiki n iem ieckiej, któ-
■on bowiem  dw ie w ie lk ie  za lety : rozumiał, że  rym ks. B iilow  nie szczędzi pogardy piętnując
w ojna może wstrząsnąć podstawami dynast-ji we ich ..słabość", W . W .

Chcemy niepodległości Indyj —  woła Gandhi
Jak wiadom o, Gandhi został w ypuszczony 

z w ięzienia w  Yeroda. W yszed ł z więzienia, 
odziany w  sw ó j. zw y k ły  „k ad d a r" t. ,j. koszulę 
z indy jsk iego płótna. W yszed ł boso i bez na 
kryc ia  g ło w y . N iesiono za nim bih ljotekę ze 
stu tom ów  złożoną oraz całą pakę listów , na
desłanych do n iego  ze w szystk ich  stron. Jogo 
podróż do Bom baju i Alla.ba.hadu była nieu
stannym triumfem bohatera hinduskiego.

Gandhi mało zwracał uwagi na entuzjasty
cznie witające go tłumy. Na stacji Yictoria 
w Bombaju oczekiwało go nocą 200 tys ięcy  
ludzi. K ie d y  przechodził bosy, za okularami, 
p odparty  laską, tłum klękał przed nim. Inni 
sk łada li nad je go  g łow ą  gałęzie palm owe lub 
ręce, tw orząc z nich „lu k  ochronny" i „ba lda
chim czc i".

Odpow iadając na entuzjazm, pow iedział 
Gandhi:

—  D zięku ję wam za te m anifestację. Ale  
teraz nie jest pora na krzyki i radość. Oczekuje 
nas twarda praca i niewiadomo czy oczy  nasze 
zobaczą świt wolności Indyj. W róćc ie  do do 
m ów  i zajmijcie się rodzinnemi tkaninami. P o 

św ięćcie zajęciom  waszym  ten czas. k tóry  mar
nujecie, oklaskując człow ieka, k tóry  nic je 
szcze nie zrob ił dla narodu".

Na zebraniu w  Bombaju był tak wielki 
ścisk, że jedna kobieta umarła, a 40 osób zna
lazło się w  szpitalu. Gandhi przem awiał przez 
kwadrans. Jego  slaby głos słyszany za le
dw ie przez część słuchaczy. M ów ił i . te
fakt jego uwięziena i uwolnienia nie zr. nic 
w historji narodu hinduskiego.

—  „Uwolnić jednego człowieka ałbo więcej 
ludzi —  nie znaczy nic —  kiedy cały naród
znajduje się w n iew o li. M ówiąc o kon ferencji
londyńsk iej, stw ierdził:

—  „Żądaliśmy niepodległości naszego kraju 
i dziś jej żądamy. Żądamy wypuszczenia 
wszystkich więźniów politycznych, zlikwidowa
nia monopolu solnego, walki z alkoholizmem i 
wyzwolenia Indyj od zagranicznych tkanin".

Następnie z ło ży ł Gandhi hołd kobietom  hin
duskim, ośw iadcza jąc m. in. że k iedy  „będzie  
napisana h istorja  tej bezkrw aw ej rewolucji, 
palma zw ycięstw a należeć się będzie kobietom  
naszym  w szystk ich  kast".

Na saneczkach po śmierć.
Onegdaj wydarzył: się obok Stry ja  nieszczę

śliwy" w ypadek , k tó rego  ofiarą padło ! rzęch mlo 
dydh luidizi. Z jeżdża li oni sam cewkami z g ó ry  Li- 
eow ieck ie j m iędzy  Stryjem  a  Bolechowem . Z  po 
wodu nieostrożności uderzyli tak silnie w  słup
przydrożny, żo 18-letaj Tadeusz P iotrow sk i jstąpi w tych dniach otw arcie pier 
skutkiem krw otoku  w ew nętrznego zrnarf w krót ■ 
ce w  szpitalu w  Stryju, dw aj zaś [Kizoetali od
nieśli obrażenia cielesne.

Zatrute pierogi pedała mężov;i.
W  Cisze wicach w  pcw. rudecklm  -niejaka 

Anma B regejow a podała swemu m ętow i zatru
te p ierogi z kapustą, po których spożyciu za
chorował, a następnie zmarł w  szpitalu. T-ruci- 
ciełkę zaaresztowano.

Złodziej na poczcie w 7akopanem
skradł przesyłki dla Kuźnic.

W  dniu 30 styczn ia  b. r. w  południe, z sa
nek należących, do Zakładu w  Kuźnicach, a sto
jących  w  Zakopanem  na Krupówkach przed Ba
zarem Polskim , niewyśledizony dotąd zł-odziej 
-wykradł torbę -pocztową, zaw ierającą całą podz-

tę  dnia tegzi d la Kuźnic, dzienniki, listy , oraz 
pieniądze w  kw ocie  960 zł. Po lic ja  nie Wpadła 
dotąd na śle t y  sprawcy kradzieży.

P IB R W S Z 1  D W O R Z E C  A U T O B U S O W Y  
W  W A R S Z A W IE .

*  W W arszaw ie przy" A le i Jerozolim skiej na-
r %o nowo

czesnego dworca autobusowego, ktey* 'usługi
w ać będizie 7 Iinij południowej części wojew. 
warszawskiego j część woj. kieleckiego. Z dw-or 
ca tego  będą m ogli W arszaw ianie w y jeżdżać 
przez K ie lce  i K raków  do Zakopanego posługu
jąc się komunikacją autobusową z przesiada
niem w  K ielcach  i K rakow ie.
T* "1  — . 1 1  HIIIIIIHIIIWIIIIIIWIII1IW W  .

W IE L K A  B IB LJO T E K A  D L A  O C IEM N IA 
Ł Y C H  W  PR AD ZE .

W  roku bieżącym  otwarta zostanie w  Prr- 
d ze -przy tńbljofceco m iejskiej w ielka czyteln ia  
i b ib ljo teka  d la ociem niałych, która lic zy ć  b ę
dzie oko ło  2.000 tom ów, pisanych systemem 
Breilea. B ibljoteka praska, będzie w-ięc trzecią 
w Europie bibłjoteką dla ociemniałych.

Rozbudowa Genewy.
Rada m iejska w  Genew ie obradow ała nad 

sprawą pomioszczonia uczestn ików  konferencji 
rozbrojeniowej na w ypadek , g d y b y  ona odby
wała się w Genewie. Pon iew aż chodzi tu o u lo
kowanie kilku tysięcy" osób. m iasto byłoby  
zmuszone wybudow ać specjalne dom y, które 
po wykończeniu zostałyby7 w yna ję te  zagran icz
nym gościom . P ro jek t ten popiera li gorąco 
kupcy i w łaściciele pensjonatów  i hoteli, w  in
teresie k tórych loży. a.hy przyszła kon ferencja 
rozbrojeniowa odbyła  się w  Genewie.

Padł trupem u wrót wolności.
Na gran icy sow iecko-rnm uńskiej w  okoli

cach m iasteczka i -posterunku rumuńskiej stra
ży  granicznej Ti-nkian, starał się przedostać na 
stronę rumuńską przez rzekę prof. Szczerba- 
kow , członek rosyjsk ie j akadem ji nauk w  L e 
ningradzie. Posterunek bolszew ick i zasypał zbie 
g a  salwam i karabinowemu C iężko ranny zdo
łał dotrzeć do brzegu rumuńskiego, gd z ie  -padł 
trupem. Mieszana kom isja ruimuńsko-sowieoka 
ustaliła, tożsamość zw łok  i postanow iła oddać 
je w.ladznm sowieckim .

Z Wiednia do N. Jorku —  30 minuŁ
Słynny wynalaz-ca rak ie ty  m iędzyp lanetar

nej, dr Obert-h, ośw iadczy ł w  w yw iadzie , udzie
lonym  dziennikarzom  włoskim , że przed u pły
wem 15 lat nie można jeszcze m yśleć o  lo c ie  
w rakiecie na .Marsa. Natom iast kom unikacja 
m iędzy Europą a A m eryką  p rzy  użyciu rak iety  
jest zupełnie m ożliwa. Podróż w  tak iej rak iec ie  
trw a łaby  z W iedn ia  d-o N o w eg o  Jorku ty lk o  
30 minut.

Żebrak zarabiający 1500 dolarów 
miesięcznie.

W  Ciucinnati, w  Stanach Zjednoczonych', 
zatrzym ano żebraka, k ttó ry , jak  to w yk aza ło  
dochodzenie policyjne, posiadał eleganckie au
to. m ieszka! w  luksusowym  hotelu i zarabiał 
przeciętn ie 59 dolarów  dziennie, a w ięc 1.500 
do larów  miesięcznie.

Gorzki klei na znaczkach pocztowych.
Francuskie m inisterstwo poczt i  te legra fów  

-postanowiło w  sposób przym usow y odzw ycza ić  
publiczność od w ysoce  n iehygien icznego spo
sobu nalepiania znaczków7 pocztow ych  przy  
pom ocy języka , Pon iew aż w szelk ie  zakazy  za
w iodły . przeto postanowiono d osypyw ać do 
kleju u żyw anego p rzy  znaczkach, bardzo g o rz : 
k iego i p rzykrego preparatu, k tó ry  naipewno 
odzw ycza i ję zyk  od „pocztow ych  fu-nkcj7j “ .

Tajemnice głębin morskich będę 
wyjaśnione.

W  angielskich kolach archeologicznych mó
wi się w ie le  o przygotow an iach  do p ro jek to  
wanj-ch badań głębin marskich. W  tym celu 
zbudowano jacht 60-metrowej długości, mogą
cy  spuszczać dzw ony nurkowe do 750 m etrów 
głębokości. D zw ony te będą m iały kształt 
spłaszczonego ja jka o bardzo silnych ścianach 
i oknach, urządzenie w en ty lacy jne i zaopa
trzone będą w  aparaty film owe. Silna latarnia 
umożliw i badanie głęb i m orskiej naw et w ciem 
nościacb. Pod-morska ta  w ypraw a ma stw ier
dzić, Czy Eu.ropa połączona była w  przeszło
ści z Am eryką stah7m lądem, t. zw. Atlantydą.

TRUDNO ŚCI „DO X "  N A  DRO DZE  

DO AM ERYKI.
P ro jek tow an y  z I.as Palm as d-alszy lo t  nie- 

m ieckiego hydroplanu ..DO X ” . usiłującego 
przelecieć A tlan tyk , n ie udał się. Na przeszko
dzie stanęło złe funkcjonowanie silników. 
Prawdopodobn ie lo t odbędzie się w  tych 
dniach. W  razie pom yślnego dotarcia do Am e- 
rj7ki. „D O  X “ zostanie tam sprzedam 7.

JU B ILEU SZ  PISM A G ŁUC H O NIE M YCH .

W ychodzące w  Bernie szwajcarskiem  pismo 
dla głuchoniemych ..Gchoerlosenzeitung1’ . św ię
c iło  ongdaj 25-lecie sw ego istnienia. N a  c.zele 
pisma stoi głuchoniem y redaktor Su-tormrester. 
Pism o to pośredniczyło również w  sprawach 
małżeńskich m iędzy głuchoniemymi, wśród 
czyte ln ików  najrozm aitszych narodowości.

Stulecie wolnej szkoły we Francji
K a to lic y  francuscy p rzygotow u ją  się do 

obchodu stulecia w olnej (w e Francji wolną 
szkolą, nazyw ają  prywatną szkołę wyznaniow ą. 
P rzyp . R ed .) szkoły , a m ianowicie założonej 
w  dniu 7 maja 1831 roku przez Lacordaire, 
Montalembert i Coux. Data ta jest godną pa
mięci ze względu na to, iż stała się punktem 
zwrotnym  w  w alce o wolność nauczania. 
W  zw iązku z tą roczn icą  dzienniki an tyk a to 
lick ie już rozpoczę ły  gw a łtow n e  ataki przeciw  
szkoln ictwu chrześcijańskiemu, wobec czego  ka 
fo lic y  w ystąp ią  z ogłoszeniem  tych  korzyści, 
jak ie  ludow i franeu-kiem u przyn iosły  szkole  
w yznaniow e. P rzypom ni się przedewszystkiem  
zasługi zakonników  i zakonnic zanim zostali 
w ygnani. N astępn ie zw róci się uwasrę. że  szk o
ła  św iecka, k tóra  miała być szkolą postępową, 
n iczego n ow ego  nie stw orzyła , przc.-iwnie. jak 
n a jskw ap liw iej naśladowała m etody, oprncowa 
ne przez p edagogów  chrześcijańskich. W ykazu 
nie tych fak tów  stanow ić bodzie głów ne tło pro 
jek tow an ego  obchodu i stanie się bez wątpie
nia interesującym  dokumentem. (KAP).
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Nowa rewja w Bagateli z udziałem Zuli 
Pogorzelskiej.

N azw an o  tę row ję  tak, ja k gd yb y  do  Baga
te li p row adziło  się dzia łaczk i z  fre ttów k i, za
strzegając to  w idow isko „ ty lk o  d la  dorosłych*1. 
A le  i  tak  n ie  w szyscy  z dorosłych-, k tórzy  p rzy 
szli na nową, *hardzo b oga to  zestaw ioną rew ję, 
dorośli do zrozumienia pointy każdego numeru, 
program u. Hum or .uiektóa-ych poetów  w arszaw 
skich, p iszących teksty  skeczów  i piosenek —  
■wymaga d łuższego zżyc ia  się z literaturą, tego 
rodzaju , inaczej w ie lo  z tych  rzeczy id z ie  na 
marne, w ie le  w yw ołu je  w rażenie w ręcz -prze
c iw n e zam ierzonemu efek tow i. S tw orzono pe
w ien  now y sty l literack i i n ow y  s łow n ik  rew jo- 
w y , do  k tórego  zrozum ienia nie w ystarcza  do
bra znajom ość polsk iego ję zyk a  i w yrob iony  
smak człow ieka  kulturalnego. N ic  w szyscy  
w ięc  jesteśm y powołani do rozkoszow an ia  się 
sdobyczaimi repertuar-owiemi nowoczesnej rew ji. 
Chw ilam i czu jem y się w  tym zam kniętym  pra
w ie  światku now ych  w artości (? ) dość obco, 
w idząc, że już pewnie n igdy  nie będziem y zdo l
ni w y tw ó rz } ć w  sobie podstaw y psychicznej 
d o  zawarcia now ej konwencji ze sceną rew jo- 
Jwą, k tóra  eo-raz pewniej dąży do  zagarn ięcia 
•praw daw n ego teatru.

Jaka szkoda, że rew ja  dzis ie jsza  pozbaw iła 
s ię  szeregu czynn ików  daw nego varietć, gdzie 
k lasyczna akrobatyka  cyrkow a i tresura zw ie 
rząt stanow iły  tak  sym patyczne uzupełnienie 
d la tańca, piosenki i pospolitej clow nady. K a 
baret . artystyczny, ob liczony na krótką w ege
ta c ję - z  powodu niemożności częstej odnowy 
sw o jego  repertuaru, przekszta łcił się w  rew ję. 
k tó ra  szuka dzisiaj eoraz bardziej n erw ow o 
d rog i dalszego, nie mówdę rozw om  ale dalszej 
egzystencji. Staje się ona tem trudniejsza, im 
jnnieószem jest środow isko, w  którem  się 
rew ja  zainstalow ała. Ostatecznie w id zim y, że 
d la podtrzym an ia je j żyw otności trzeba ucie
kać  się do do coraz t o  siln iejszych zas trzyków  
cyrkow ych , z tą różnicą, że na karkołom ne po
p isy  decydu je się n ie zaw od ow y  akrobata, ale 
w ykon aw czyn i pieśni. dlsense’a. a ro le clowna 
mus'ała przyjąć- na siebie taikże ta sama pieś

niarka.
Z tem  wszystkńem Zula Pogorze lska  dokazy  

-wała cndów zręczności i d ok azyw a ła  jak  k o 
za. zapędzała  nas w  kozi róg  swoim  humore/m. 
k ip iącym  jak  ław a, śpiewała swoim  rubasz
nym  m ezzosopranem i prze’ staczała się nieu
stannie ze srebrzystej figu rynk i w  straszne 
pudło, z przedm iejsk iego koczkodana w  strasz
ną dam ę i t. d. ratrzymuiąc całe audytorium  
w  stanie w ie lk iego  rew jow w ro zadowolenia. 
•Silny g łos i ogromna ciętość w ystąpien ia P . 
Janiny Sokołow sk iej d oda ły  k ilku  numerom 
silnej p rzyp raw y. B ardzo udatnie w vn ad łv  nu
m ery  taneczne PP . Elwi i M ortie ff (P ieśń  bez 

—  była  naprawdę e f-e f!!). bardzo w y 
kw intne w rażenie u ddo la lo  się w idzow i ze 
skeczu Maleńki bar. L ic zn y  zesnół Basratcli 
-dokłada w ielk ich  starań, aby stanąć na w yso-j 
kości- zadania, tm dn eco  w  samem sobie 5 fcrnd- 
łiieiszeaw leszcze w skutek częstych nremjer. 
■Dekoracyjna strona now ej rew ji. m-uzyczne i 

«  reżysersk ie  p rzygotow an ie, dobór kostium ów 
i  choregrnfin zasłumuią na na jżyw sze uznanie.

(rd y b yż  ty lk o  w arszaw scy  gen  jusze rew jo- 
w i, P ietraszk i. K ataszk i. Harryma.nowie, W ła - 
e ty , Hom ary. Sępy i Orłowscy, za czę li pisać 
taikże dila ludzi prostych i skromnych, n iew ta
jem niczonych gruntow nie w  ję zyk  now ych  

przebojów ...

 x — -

P i a ł a  w  M n ^ c h .

Donosiliśmy prz<i,! a, u .u.a.u o «a»- .«a.u >rzeo. 1-t . a ) .i. j  . .u  a a. .ich
włoskich w Aloach. Zdjęcie nasze przedstawił wojskową patrol narciarską w  drodze na śnieżne 

ezeiyty. Załączona u boku mapka ilustruje m eisce katastrofy na granicy francusko-włoskiej.

torów hokejowych i boisk piłkarskich.

8. C.

Cracovia —  W isia 4:0.

Drugą rundę hokejowego mistrzostwa K ra
kowa zapoczątkow a ł w  n iedzielę mecz Craco- 
v ia  —  W isła. Obie drużyny w ystąp iły  w nie
pełnych składach. Zw yc ięży ła  bezapelacyjn ie 
G raeovia w  stos. 4:0 (1:0, 1:0. 2:0).

Ł. K . S. mistrzem Lodzi.
F in a łow y  mecz o m istrzostw o L od z i i pod- 

ofcręgu w arszaw sk iego m iędzy Ł. K. S-em a 
Unją zakończył się Wysokiem  zwycięstwem  
Ł. K. S. w stos. 7:0. Spotkanie .T u ry s tó w 11 
z „K ad im ah " dało w yn ik  5:0 dla Turystów .

Hokej w  Poznaniu.
P ierw sze  w  tym  roku zaw ody  hokejow e 

w  Poznaniu  ro zeg ra ły  drużyny: W arty i AZS., 
jednak jako m ecz tow arzysk i, pon iew aż stan 
lodu nie zezw ala ł na m istrzowską grę. W y g ra li 
akadem icy w  stos. 1.0. _.. ....

„Ruch11 rozgromił ,,I. F. C.’1 8:3.

N a  G. Śląsku rozegrano w  n iedzielę k ilka 
tow arzyskich spotkań piłkarskich, z k tórych 
najciekawszemu b y ły  zaw ody  m iędzy ligow ym  
zespołem , .Ruch11, a niem ieckim  „I. F. C.“ , 
przeprowadzono w  K atow icach . ..Ruch’1 roz
grom ił przeciwnika, w  stos. 8:3 (1:1).

Błyskawiczny turniej piłkarzy.

K lu b y  piłkarskie w  Poznaniu  zorgan izow a
ły  po raz p ierw szy w  Polsce, c iekaw ą imprezę 
t. sw. turniej b łyskaw iczny, po lega jący  na 
10-cio m inutowych rozgryw kach . D o  w a lk ' sta
nęła lisrowa W arta  i trzy  A -k łasow e zespoy: 
m istrz Pom aw ia Legia, K . S. Cegielski i Spar- 
ta. W yn ik i g ier  b y ły  następ.:

L e g ja  —  C egielsk i 0:0, W a rta  —  Sparta 
1:0. L e g ia  —  Soarta 3:1. W a rta  —  Cegielski 
1:1. L e g ja  —  W arta  0:0. C egielski —  Spar
ta 1:0.

D zięk i lepszemu stosunkowi bramek przy

rów nej ilości punktów (4 ) zw yc ięzcą  turnieju 
została Leg ja , 2) W arta , 3) Cegielski. 4) 
Sparta.

Cracovia —  Kresy (Król. Huta) 5.3.
T ow arzysk i m ecz piłkarski m iędzy Graco- 

v ią  a A -k lasow ą  drużyną górnośląską ..K resy1’ 
rozegrano w  poniedziałek na boisku zlodow a
ciałem i niebezpiecznem  dla graczy . O fiarą go 
łoledzi padł Sperling, raniąc dotk liw ie tw arz. 
R ezerw a gospodarzy, zasilona 4-ma. ligow cam i 
zw yc ięży ła  am bitnie sra jących  S lazaków  w sto 
sunku 5:3 (4:1).

Szostak Antoni —  mistrzem "o'iolstwa
Tegoroczn e  zaw ody narciarskie, zo rgan izo

wane przez Zw. T ow . Gimn. ..Sokół11 w  P o l
sce. o tytu ł m istrza Sokolstw a odbyły  się 
w M akow ie Podhalańskim . M imo ciężkich w a
runków atm osferycznych w yp ad ły  bardzo 
dobrze, dzięk i sprężystej orgnnizacii sp oczy 
w ającej w  rekach druhów: Adam a K rzep to w 
skiego. J. W icherku : D aw eey i. Na starcie sta
nęło fi7 druhów ; 7 druhen oraz 7 gości z in
nych klubów. W  ogół-ncl k ln srfikae i' m istrzo
stwo Zw iązku na r. 1931 zdoln-ł Szostak A n 
toni (Sokół Zakc.nane) z pofa 18.907 W  biegu 
pań pierwsze m ielące S fsszel
T>o’ ntik6wua (S okół onap.c} a t w  junjo- 
rów  w ygra ł W ład . Picra-iec (SnWO kłaków ). 
Zw ycięzcom  rozdano sn^ciałpc naerredy.

Zwycięzcy raidu awione.ek.
K om is ja  sportow a pierwszych lubelsko, 

podhalańskich zawodów lotniczych k lasy fik o 
wała ogólne w yn ik i p ierw szego i drugiego 
dnia zaw odów , b iorąc pod uwagę liczbo la t  i- 
lotażu każdego pilota.

P ierw sze m iejsce zdobyła  awionetka 
R W D  4. (A erok lu b  akadem. L w ó w ) załoga K . 
Chorzowski, pilot, i K . Tw ardow sk i obserwator.

&eatr i fcimo.
Walny zjazd zwięzku teatrów ludowych

W  dniu 15 b. m. odbędzie .się w  W arszaw ie 
w lokalu  p rzy  ul. W a reck ie j N r. 11-a. (Dom  
Spółdzielczości im. S te fczyka ) Siódm y W a ln y  
Zjazd Związku T ea trów  Ludow ych . Począ tek  
Zjazdu o godz. 9 rano. Z jazd zapow iada się 
ci-okawie ze w zględu  na szereg zasadniczych 
spraw, stanow iących program  jego  obrad. Spo
dziew any jest lic zn y  udział w  Zjeździ© ozłon- 

j k ów  i przyjac ió ł te j pożytecznej organizacji.

Film dźwiękowy na tle afery Kutiepowa
Sensacją P a ryża  oraz ca łe j em igracji rosy j

sk iej ma być  film  dźw iękow y, k tó ry  zam ierzają 
nakręcać zjednoczone organ izacje monarchi- 
styczne w  Paryżu , osnuty na tle ta jem niczego 
porwania i prawdopodobnie zam ordowania gen.. 
Kutieipowa. Oprócz pewnego sukcesu kasow ego 
lic zy  się na kolosa lny efek t propagandowy, 
zw łaszcza, że autorem scenariusza będrzie osła
w iony Burców. k tó ry  zrekonstruuje na film ie 
życie, p-orwa-nio i śmierć Ku tiepow a w edług 
sw oje j tezy . Istn ieje bow iem  kilka tez te j ełyn- 
nei a fery. W ed łu g  te zy  Burcewa. Kutiepo-w zo
stał zam ordow any niedaleko Paryża  przez na
słanych a jen tów  bolszew ickich.

Ska^tM z Klarą Bow.
Rudow lcea gw iazda ..Paramountu11, C3ara 

( B ow  stała się bohaterką przykrego skandalu, 
■którp.°ro skutkiem b v ło  postradanie posady 
w  w y tw órn i film owej. W ob ec  za,oowiedz’’anego 
boikotu  K1arv Row . artystka nie otrzym a oraw- 
dooodeTunip nigrdz?e w  Am eryce eun-mement.

ftvcip nrvw atiie p ięknej aktork i stało się 
pastwa ominii nmibKoznoj w  związku z rnznrawą 

j sadową jaka ek ierka  w ytoczy ła  swpi b y łe i se- 
: kret arce. pamn:e P a  w y D °  B oP o przyw łaszcze
nie soV e  p ien iędzy i k lem etów

i
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pogadanki bokserskie.
Że jednak ję zyk  polski,’ używany w  Stanach 

Zjednoczonych pozostawia dużo k> życzen ia 
pod w zględem  poprawności —  św iadczy nastę
pujący artyku lik  w jednym  z polskich pism, w y
chodzących w  C hicago:

Londos się szy^u^e na Gardin:'ego.
Pragnąc wykazać iż jest je go  irsirzem . Jim 

m y Londos. uznawany za szampjoua przez or
gan izację  National Boxiug Associataon, inten
syw n ie  się tu p rzygotow u je  do starcia z Renato 

, Gardłnikn, siłaczem  włoskim , która stanow ić bę 
idzie głów ną atrakcję  na program ie poniedział
kow ym  promotora Am oldra M inkley w  zb ro jo 
wni B roadw ay, przy tej u licy i Thon .dale ave., 
na północnej stronie miasta.

„C złow iek  ten już od sześciu m iesięcy mnie 
śc iga '-, pow iedzia ł w czoraj Londos. żądając 
abym  z nim się spotkał. G dy na to  natychm ast 
nie przystałem , zaczął mnie wszędzie poniżać, 
nawet tw ierdząc, że chociażby na św iccie był 
ty lk o  joden « :łacz. k tórego  on by  m ógł poko
nać. to tym  by by ł nie k to inny jak ja. Natu
ralnie. że taka tak tyka  mnie bardzo gn iew a i 
g d y  się zm ierzym y w  poniedziałek odw dzięczę 
się mu za w szystk ie  czasy. Do starcia tego ćw i
czę się intensywnie i będę p rzygotow an y  na 
..przyjęcie11 go. dokoń czył Londos.

2) R W D  4. (A erok lu b  warszaw ski) M. Pronasz
ko i itnż. St. W igura. 3) D H  M oth (A erok lu b  
warsz.) prof. Pruszkow ski i W ł. K orbel. Siód- 
•no m iejsce zajęła aw ionetka S 1. z Aeroklubu 
akad. w  K rakow ie , z za łogą: J. Sołtykow skim
i inż. Ekielskim .

w Katowicach.
W  K atow icach  giośca obecnie w  Związku ar

ty s tów  śląskich w ystaw a prac „Szukatezezy- 
ków*’ , k tóra  p rzyby ła  do nas z K rakow a. S®u- 
ikalezczycy nazw ali ją  „w ykazem 11. D laczego  
„W yk a iz1’ , a nie „W ys ta w a 11? B yć m oże z tych 
sam ych w zg lędów , d la k tórych Szukałski nazy
w a  Szkołę „twórcowm/ą’1, grono swych w ielb i
c ie li ochrzcił „Szczepem 11, a, nie zw iązkiem , porai 
mik nazyw a „Wiiecznikiem11 i posługuje się ohęt- 

nle innerni neologizm am i.

Jest w  tem  gonien ie za  oryginalnością, chęć 
odcięcia eię cd innych, ale m oże i s z p e ra  nie
chęć do zbyt już utartych formułek. W szak  i 
s łow a w ystaw a, hub zw iąźek  m usiały k iedyś 
zaw ierać całe bogactw o treści uyobrażon io w e j, 
i  m og ły  razić pretensjonalnością zanim długo
trw a ły  u żytek  nie opłukał z mich barwności i  nie 
nadał im p:ętma bezosobistego symbolu.

Jest jeszcze jeden w zg ląd  dla k tórego do
brze zrobili Sz.ukatezczycy nazyw ając sw ój w y 
stęp „w ykazom 11. N ie  jest to bowiem w ystaw a  
do jrza łych  artystów . T o  raczej w ykazan ie się 
z  k ró tk iego  okresu pracy —  w ykazan ie się do
robkiem  te j pracy. Są oni w szyscy  uczniami 
w  utartem znaczeniu tego słowa.. P rócz dwóch 
(B aranow sk iego i  B ryndzy), k tórzy  dochodzą

wieku dojrza łego , w szyscy inni (B ischorski. Bo
ratyński, Śliwa, K iełbińeld, Konara ki Sow iek i. 
Straseberg i Ż ech o  weki), to zuipełnie m łodzi 
chłopcy od lat t8  do 22.

Jakie jest pierwsze wrażenie w ystaw y? K to  
nie w idzia ł Szukatekiego, ten zadziw ony będzie 
oryginalnością, dziwaoznością n ieraz i  —  u- 
wzgłędn ła jąc w iek  autorów  —  wysokim  .pozio
mem prac.

K to  w idzia ł Szukałskiego —  ten na p ierw 
szy  rzut oka m a wrażenie, że rysunki i obraz
k i ..Szozepow ców ’1 są kopjam i z dzieł te g o  nie
pospolicie u talentow anego artysty. W rażen ie  to 
w iąże się naturalnie z n iekorzystną dla Sz-ukał- 
szczyków  suggestją. M oże nam zaim ponować 
szybkość lok om otyw y, ale nie imponuje szyb
kość ciągnionych przez nią wagonów . Trzeba, 
dłużej przyg lądać się „W y k a zo w i11, żeby zauwa 
żyć  odrębne indywidualności, k tóre jednak, da 
się wyszukać. Po  bliższej analizie nabiera się 
też szacunku dla wysiłku, dla sumy pracy, k tó
ra pozw oliła  tym  m łodziutkim  cfalopoom osią
gnąć nieraz w ysok i etopień doskonałości tech
nicznej. Jako w yraźn ie j zarysowane indyw idu
alności w yróżn ia ją  się: Boratyński, Konarski, 
Żeehowski. N ajbardzie j kopju je Szukałskiego 
Strassiterg. W  je go  rysunkach koncepcja fo r
my, technika, ornament, sym bolika, są tak łu
dząco podobne do ujęć Szukałskiego, że napo- 
zór niepodobna znaleźć różnic.

Naturalnie nie m ogą 6ię te rzeczy  m ierzyć 
z Szukalskim  pod w zględem  pewności oka  i

m istrzostwa techniki. J eże li —  jak  jestem  o 
tem  [ rzokonany —  zb y t u leg le poddawanie się 
w p ływ ow i potężnej indyw idualności jes t niebez
pieczne, to  Strassberg narażony jest na najw ięk 
sze n iebezp ieczeństw o zatracenia w ia m ego  spoj- 
nzen:a na świat.

C iekaw e skrzyżów au io w p ływ ów  M alczew 
sk iego i Szukałskiego w ykazu je  lS-letn i Żecbow  
ski. J ego  próby ujm ują sentymentem . K onar
ski bardzo pod w p ływ em  Szukałskiego w  sym 
bolice. mniej (zw łaszcza  w ole jnych  i akw are
low ych  pracach) przejął eię je go  formą.

Boratyński tem atow o zależność swoją od 
m istrza ezcizapu w yra ża  trzem a aż utworam i o 
Cecorze. Zdobyw a się w  n iektórych  pracach na 
przejrzystą, a  w.y m owną zara<zem (irostotę.

U tw ory  wszjnsfikich Szozepow ców  w ykazu ją  
usilną pracę rąk i usilną pracę g ło w y  i fantazji. 
Co w ró żyć  te j gruipie na przyszłość? Szukałski 
chce w y tw o rzyć  ..Szkołę1’ taką, jak io b yw a ły  
w  średniowieczu. G zy się to  uda? F a k ty  prze
m aw ia łyby  przeciw  temu. Jedyn ą chyba udaną 
„S zko łę11 w  Polsce ostatnich dziesiątków  lat 
s tw o rzy ł Stanisławski. Zam ierzenia M atejk i za
w iodły. Z  pośród je go  uczn iów  ci ty lk o  w ysz li 
na w yb itnych  artystów , k tórzy  w yłam ali <dę 
z  pod jego  w p ływ u . M alczewski, k tó rego  też 
próbowano naśladować, okazał się nie do na
śladowania.

Sądzę, że  tak  b yć  musi z każdą naprawdę 
.potężną indywidualnością. Je j w artość polega 

1 włośnio na tem. że m a zupełnie oryginalne, od

rębne spojrzen ie na. świat. K ażd y , k to  chce na
śladować to spojrzenie, nakłada cudze nie do
pasowane do sw o jego  w zroku  (w  szerokiem te
g o  słow a znaczeniu) okulary. T o  nie m oże dac 
dobrych w yn ików .

Trudno przypuszczać, by w śród Szozepow
ców  b y ło  dużo ta lentów  na m iarę Szukałskiego. 
Ludzie  o mniejszym talencie mogą. podejmując 
jo g o  mamjerę i sty l. w y jść  na słabszych je g o  ko
pistów . A  g d yb y  się znalazł talent równie silny, 
to  i on, przejąwiszy cudze spojrzenie na świat, 
nie zdoła w ygrać  się w  zupełności i dojść do 
sw-oich szczytów . Osiągnie je  zaś, nie oglądając 
się na n ikogo —  tak  wlaśnio jak  rob ił Sziukal- 
ski. Szukałski —  w  sw ojej niesłychanej w rażli
w ośc i —  przejm ow ał się nieraz tem i, c.zy inne- 
mi w pływ am i. A le  to  n igdy  nie b y ł program  
i d la tego  z t-ych w p ływ ów  ła tw o się otrząsał 
i  d aw a ł rzeczy  przetopione przez sw o ją  indy
widualność.

P isze to w szystko d latego w łaśnie, że w idzę 
wśród Szozepow ców  zadatki na poważne talen
ty  i charaktery.

N iech się zarażają od Szukałsk iego jego  za
pałem  do pracy i dążeniem do  doskonałości. 
N iech  walczą, z rutyną dokoła (w ięce j sztuką, 
a mniej polem iką), ale niech te-ż walczą z w ła 
sną słabością: schodzenia na drogi pociągające, 
rom antyczne, niebezpieczne, ale już utorowa
no —  drogi Szukałskiego. Alpha.

 o o o -
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t o  s l y c h a ł
id  J i r n f t o w s e .

K raków , dnia 4-go lu tego 1931.
Ś r o d a  4: św. An drze ja  Kors.
C z w a r t e k  5: św. A ga ty .
C z w a r t e k  5: wsch. słońca o godz. 7.30, 

zach. o 17.00.

JESZCZE T Y L K O  D W A  D N I BĘDZIE  
O T W A R T A  W Y S T A W A  „S T Y K Ó W 11, tj. dziś i 
we czwartek. Jest to  ju ż bezw aronkow o ostatni 
termin, gd yż  w  niedzielę nastąpi otw arcie  w y 
staw y W ileńskich artystów  p lastyków  z  prof. 
Sleudzińskim na czele. Ponadto otw arta  będzie 
w ystaw a bieżąca.

Prem ja Tow . P rzy j. Sztuk P ięknych  za rok 
1930 jest już w  robocie i będzie ją  można o trzy 
mać z końcem lu tego. Będzie to barwna ro to 
graw iura jednego z obrazów  W yspiańskiego 
w  dużym form acie.

P R Z E D Ł U Ż E N IE  C ZASU  T R W A N IA  W Y 
S T A W Y  H O D O W LA N E J . Z  pow odu ogromne
go  pow odzenia W ys ta w y  drobiu, gołębi, k ró li
ków , ryb, i t. d., W ys ta w a  ta zostaje przedłu
żona do czwartku 5 b. m. w łącznie, aby umo
żliw ić  m łodzieży w szystk ich  szkół krakowskich 
zw iedzenie W ys taw y . Spodziew any jest rów
nież w ielk i n ap ływ  w ycieczek  z prowincji.

O T W A R C IE  N O W E G O  L O K A L U  R E S T A U  
R A C Y J N E G O . W  tych dniach na ul. Zw ierzy
n ieckiej ł. 4 otwarto now y kalol. lokal restaura 
cy jr iy , gustownie urzędzony, pod firm ą „Zdrój 
Ż yw ieck i” , będący własnością inw alidy wojsk 
polskich p, W ik to ra  D rzew ieck iego. Pośw ięce
nia sym patycznego lokalu w  obecności zapro
szonych gości dokonał K s. Moskala T . J.

K A D E N C J A  L U T O W A  S Ą D U  P R Z Y S IĘ 
G Ł Y C H  w  K rakow ie  rozpoczęta się wczoraj 
rozprawą, o  podpalenie; rozprawa zakończyła 

*się wyrokiem  uwalnjającym.

N A  W C ZO R A JSZY M  T A R G U  notowano na
stępująco ceny: m leko niezbierane 1 litr  35 do 
40 ga\ ser krowi 1 k g  1 do 1.20 zł, masło z wy-

Debaty nad rozwiązaniem Rady miasta.
W  związku z pojawieniom się w  dzienni

kach krakowskich notatki, o  bliskiem rozw ią 

zaniu R ady  m. K ra kow a  Prezydjum  miasta 

w  oficjalnym  kom unikacie do prasy zaznaczy

ło, że  sprawa t.a jes t istotnie przedm iotem  dy

skusji odnośnych czynników. Zaznaczyć naie-l żąeo“ . 

ży , że w razie rozw iązania R ady m. urzędują-1

cy prezydent i w iceprezydenci —  w  myśl 

§  53 statutu m. K rakow a —  ..pozostają na 

swych urzędach, aż do wyboru now ej R ad y  m., 

załatw iają bieżące czynności gm iny i w ykonu

ją  p raw a Radzie m iejskiej przy wyborach shi-

--------OQO---

Dziś w ie lk a  p re m je ra  na ek ran ach  d w u  na jw ięk szych  te a tró w  d źw ię k o w y ch

ot ts m j  m  t m  m  ttUCIECHA
ul. Starow iślna L. 16

„WANDA*
ul. św. Gertrudy Ł. 5.

Wielhie święto filmu polskiego!
Gigantyczne arcydzieło stojące na czele wszechświatowej Droduhcji dźwię

kowej. — Natchniony twór nadludzkich wysiłków!
C UD  G R Y ! -  — C U D  W Y S I A W Y !  -  —  C UD  T E C H N IK U

W I A T R  2  M O R Z A
Bohaterska epoDea walk i poświęcenia przepiękna sielanka miłosna osnuta na tle genialnej 
wizji Stefana Żeromskiego. Arcydzieło to, chluba polskiej kinematografji, musi każdego do głębi 

poruszyć. Mistrzowski koncert gry dają:

najpiękniejsza para kochanków MARJA MALICKA —  ADAM BRODZISZ
oraz znakomici artyści aceo po'skich 

K. Junosza Stępowski — Eugeniusz Bodo — Jerzy Kobnsz — Adolf Dymsza

Pieśni chóralne w wykonaniu „Chóru Dana*. Scenariusz Wacław Sieroszewski i Anatol Stern.
Reżyser K. Czyński.

Przedstawienia w obu teatrach codziennie o g. 5, 7, 910, w soboty i niedziele o g. 3, 5. 7, i 9’10 
Ceny mie;sc w  obu teatrach równolite ! —  Katde kino dyiponuje własną kopją. 
Przedsprzedaż przy kasach w  obu teatrach przez pierwsze 4 dni od 12-14 pop.

80 gT d>0 1 zł, jab łka 1.40 do 2.40 zl.

W Y P A D E K  N A  T A R G O W IC Y  KOŃSKIEJ.
Na targow icy  końskiej na Zablociu wpadł pod 
pędzący wóz konny 56-Ietni Szym on Sterngast.
handlarz kon i i doznał ogólnych ciężkich obra- — - ti . , - -

żeń oraz złamania kości nosow ej W ezw any P ^ ń i o T ' w i l o S a  do o S e g o '  
lekarz Pogo tow ia  ratunkowego opatrzył ranne 
go, poczcm przew iózł g o  do szpitala.

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. W  .so-1 cy odbyło sie zebranie Radv Naczelnej na 
botę premjera głośnej nowości a n g ^ lz k i^ ^  Ch. którcm wybr'an0 w ]adzo naczelne Związku. I

ad-
iceprzewo. 

Sądu
, - 1  i i  ..aczelny

przorwie świątecznej tak dobrze przyjęte przedsta- M-.uersheiwr Skarbnik —  Yacharrow
wienia popołudniowe, po cenach najniższych (szkol berger. bkarbn.k żue lm izw

Z A W IA D O M IE N IA  I K O M U N IK A T Y .
Kurs robót ozdobnych dla pań rozpocznie się 

w Muzeum Przemyslowem, ul. Smoleńska 9, w po
łowie luteero b. r. W pisy przyjmuje oraz informa-
cyj udziela Dyrekcja Muzeum w godzinach od 8 
do 2-g-icj.

nych). Grana będzie w tym dniu niezrównana farsa 
! angielska ..Ciotka Karola11.
I TE A TR  R EW JI „B A G A T E LA 1*. Zula Pogorzel
ska i Janina Sokołowska poruszyły swymi wystę-

całv Kraków.
Wypełniona widownia do ostatniego miejsca, re
aguje na pojawienie się jut dziś ulubienicy K ra to 
wa „żu li"  żywiołowym entuzjazmem, darząc tak ją, 
jak i Sokołowską niemilknącymi oklaskami i zmu
szając artystki do wielu dodatków. Cały zespół ry
walizuje dzielnio z gośćmi, dając moc humoru i 
wesołości. —  Kasa czynna od godz. 10 rano do 10 
wieczór.

JEDYNY KONCERT ARTURA RUBINSTEI
NA, naszego słynnego pianisty, odbędzie się w Sta-

SPA W AN IA
będzie mówi. ...... --------  „  „  .
(7-raiej wieczór) w ginacliu Muzeum Przemysłowego

1 *r pOS 1EDZENIE' TW A LEKARSKIEGO odbędzie 
się- dziś wo środę w sali Towarzystwa, ul. Radn-

™  KOLLEGJUM W Y K ŁA D Ó W  NAUKOW YCH
(Rynek gł. A - B  L. 39). Środa 4 ten. prof Jozef 
Wiśniowski: Historia literatury dramatycznej
w  Polsce; piątek 6 bm. red. Klemens k^plicz; Ge- 
nowa, stolica świata: sobota 7 bm. Dr Jan Hule
wicz: Now y nauczyciel w nowej szkole. 1 oczą- 
telc o godz. 7-mej wieczór.

W Y D Z IA Ł  KÓ Ł NEOFILOLOGICZNYCH. N a , lcty napływają, licznie nietylko z miasta, lecz _ 
Pierwszym Ogólnopolskim Zjeździć Akademickich , z prowincji. Karnawał ma się ku końcowi. Ostatnia 
K ó ł Neofilologicznych, który odbył się w grudniu sposobność, a zarazem jedna z najponętniejszych,
1930 r. w Warszawie, zawiązał się W ydział K ół 
Neofilologicznych, mający na celu utrzymanie sta
łej łączności zrzeszonych w nim Kół, oraz repre
zentowanie ich wspólnych interesów. Siedzibą /.a 
rządu jest Kraków. W  skład Zarządu weszli: A. 
Waligórski delegat Kola Anglistów U. J „ J .  c (">- 
fertówna delegat. K o la  Romanistów U. J.. A . Węru- 
łowski, delegat Kola Anglistów Uniwersytetu War
szawskiego. .

A N G IE LS K I A  ESPERANTO, pod tym tytułem 
w wdosi prof. Bujwid dziś w środę o godz. 8 wie
czór w lokalu T. N. S. W . (Rynek 34, I I  piętro) 
odczyt, dla zagajenia nowego kursu języka Espe
ranto. Wstęp na odczyt i lekcję be«płatny.

ODCZYT O PLA S T Y C E  CZESKIEJ. Staraniem 
Tw a Słowiańskiego w Krakowie odbędFn się dzis 
wo środę o godz. C wieczór, w sali przy ul. Gołę
biej L. 20 odczyt dyr. Magiery p. t.: ..Z dziejów 
plastyki czeskiej (Maur.s i Myslbek)11, z obrazami 
świetlnemi.

REPERTUAR. TEATRU SŁOWACKIEGO
Środa: ..Broadway11.
Czwartek; „Broadway11 (przedst. popularne —  

ccnv zniżone).
Piątek: „R oxy “ (przedst. popularne —  ceny 

zniżone).
REPERTU AR TE ATR U  ..BAG ATELA11.

Środa: ..Tylko dla dorosłych*1.
Czwartek:" „T y lk o  dla dorosłych11.

r e p e r t u a r  k i n o t e a t r ó w .
W A N D A : „W iatr od morza" (film polski, w gł. 

rolach M. Malicka, oraz A . Brodzisz).
APO LLO ; „Niebieski m otyl" (w gł. rolach Emil 

Jannigs, oraz Marlena Ditrich).
CORSO: „Jego najlepszy drach" (w  gł. rob 

Harry Pec.D.
SZTU K A: „Biała Talu11 (w  gł. roli Leonora

Ulrie). . , ,
W A R S ZA W A : „L ist nieznajomej" (w gł. rolach 

Jack Trevor. oraz Rue Ileribel).
UCIECHA: „W iatr od moTza11 (film polski, w gł- 

loiaeh M. Malicka, oraz A . Brodzisz).
—  OQO —

Ks. Jan Mauersberger. Skarbnik 
ski, członkow ie: Olędzki i Olewiński. -Nadto
wybrano naczeln iczką G łównej K w a te ry  Żeń
sk iej p. Jadwigę Łaszczkównę, ref. wyrlz. 
ośw iecenia publ. śląskiego urzędu woj. —  N a 
czelnikiem Gł. K w atery  -męskiej sędziego A n to . 
niego Olbrom skiego z W arszaw y.

Nowe władze Z. H . P. pó:dą odtąd pod 
sztandarem sanacji, która przeforsowała na na
czelne stanowiska swoich ludzi. bem.

Franciszkańska pielprzymva do Padwv.
Z okazji 700-lecia śmierci i kanonizacji św. 

An ton iego z P ad w y  0 0 . Franciszkanie organ i
zu ją narodową pielgrzym ko do Padw y, nad 
którą protektorat objął Ks. K ardyna ł Prym as 
Hlond.

P ie lgrzym ka w yru szy z K rakow a 16 sierp
nia rb. i prócz P ad w y  zw iedzi W enecję , Assyż, 
Rzym . Florencię i W iedeń . W róc i do K rakow a 
dn. 2-go września.

C ałkow ite koszta p ie lgrzym ki wraz z m ie
szkaniem. w yżyw ien iem , przew odnikam i itd. 

w ynoszą  dla podróżulących w  3-ciej klasie 700 
złotych, d la podróżujących w  kl. 2-ej zł. 1000. 
Pragnący w ziąć udział w  p ie lgrzym ce zechcą 
zgłosić się w  m ożliw ie najkrótszym  czasie na 
listę uczestników, podając M asę podróży  i do
k ładny adres.

N a czele organ izacji p ielgrzym ki stoi sekre* 
tar z OO. Franciszkanów  w  Polsce. O. R a j ner 
Gośeiński. Lwów, klasztor Franciszkanów, do
kąd też należy sie zwracać w e w szystkich spra
wach, zw iązanych z pielgrzym ką. (K A P ).

Dalsza zirżka csn tłuszczów wieprzowych 
i wyrobów masarskich.

M agistrat podaje do w iadomości, że  od 
czwartku dnia 5 bm. m ogą b yć  pobierane 
w  zakładach głównych, w  sklepach filja lnych  
oraz sklepach spożyw czych  n a jw yżej następu
jące ceny za 1 kg. tłuszczów  i w yrob ów  masar
skich:

słonina i bil 2.40 zł., smalec 3.20 zł, sadło 
wyciu kulturalnreli i towarzyskich, nul ten, p o d o ., ,bez 0 j.ok j o go  zb szynka kraj. na części 6 zł., 
brue jak i lat ubiegłych, otwiera szereg reprezen- , . 3 J h
tacyjuych balów tegorocznych i niewątpliwie zali- 10cze-k. karczek i szynka w estfalska gotow ana 
ozonym będzie do ‘jednych z najbardziej udałyoh 5-20 7.1: kiełbasa polędw icow a 5.40 zł, wę-
j wykwintnych bali tegorocznych. Komitet "w - dżonka surowa 2.60 zł; w ędzonka gotow ana 
daje ostatnie zaproszenia w godz. od 18-49  w  Za- s  zj  sa]coson ZWy Cza jn y  2.20 zŁ kiełbaski w ie- 
kładzio Ilistorji Sztuka Goli. K or. parter na prawo. . »  /  Ł f łlinW -----------

Ulubiony pianista wykona perły 
pianowej.

Kronika karnawałowa.
Reduta Artystów. v

W torek —  pierwszy dzień sprzedaży biletów, 
du najpiękniejszą noc karnawałową — noc arty
stów Teatru miejskiego —  przesz-Ml pod liajlep- 
szonii auspicjami ogrom nogo zainteresowania. Nic 
dziwnego. K to raz był gościem artystów naszej sce
ny, nic zapomina o nich. To  też zgłoszenia po bu

by wychylić czarę wszelakich szaleństw i rozkoszy 
do dna. Tradycja wyrobiła jaknajlepsze imię tej 
imprezie, _ W  tym roku artyści postanowiły jeszcze 
wydatniej zadowolić swych sympatyków, dokłada
jąc starań, by ta wytworna a beztroska Reduta, 
pozostała na długo tematem serdecznych wspom
nień. Ułatwia im spełnienie tych obietnic przychyl
ne stanowisko Zarządu Starego Teatru, umożliwia
jąc wprowadzenie pewnych zachodnio-europejskich 
innowaoyj i zmian, któro przyczynią, się niezawo
dnie do powodzenia ..Naszej nocy11, oraz do doda
nia jej uroku i humoru. —  B ilety wstępu nabywać 
można wyłącznie za. zaproszeniami w7 westibulu 
teatru w godz. od U — 1 w południe i od 5— "  
wieczór.

Bal Historyków Sztuki
odbędzie się dziś w środę w salonach Oficer

skiego Kasyna Garnizonowego, staraniem Akade
mickiego Koła Historyków Sztuki. W  skład komi
tetu honorowego weszli przedstawiciele sfer nauko-

- x -

Zakonczenie obrad Ziazdu Harcerstwa.
N ow e w-ladze Związku.

W  poniedziałek późnym w ieczorem  zakoń
czył w  K rakow ie  swe obrady X I  W a ln y  Z jazd  
Związku H arcerstw a Polsk iego , o  przebiegu 
których podaliśm y w iadomości w ostatnim  nu
merze. D o  R ady  Naczelnej w ybrano w  miejsce 
ustępujących: prof. Maresza, Karczewskiego,
ks. Szczerbińskiego i Saw ick iego czterech no
wych członków  w  osobach p. Łypaccw icz. Ł a 
pińska, O lewiński i Zacharzcwski.

P o  zamknięciu Zjazdu o godz. 11-tej jy  no-

deńskie 4.40 zł. Inne gatunki wędlin oraz mię 
sa w iep rzow ego  i  k o tle tów  pozostają bez zm ia

ny.

Znakomite dzieło sztuki w pięknej 
reprotlukcii.

Znanym szettofco jest śliczny rzeźbiony 
krucyfiks w  bocznym ołtarzu kościoła Najśw. 
Panny M arji w  K rakow ie, słusznie uważany 
za dzieło  W ita Stwosza i  to jedno z najcen
niejszych. Zarząd kościoła postarał sic o re
produkcję jego , która wykonana, została św iet
nie. Zdjęcie fo togra ficzne dużych rozm iarów  
(80X60 cm.) na chińskim papierze, za nader

umiarkowaną cenę 15 złotych. N abyw ać można 
w7 Kancelarji p rzy  ul. Siennej L. 5, I. p iętro 
w  K rakow ie, oraz w  zakrystji kościoła Najśw. 
Panny Marji.

Rozsprzedaż odbyw a się na cele restauracji 
kościoła. Obraz nadaje się szczególnie do ka 
tolickich insty tu ey j społecznych, szpitali, za
kładów w ychow aw czych . Powi.nie.nby też  zdobić 
każdy  kato lick i dom, w  którym  istn ieje poczu
cie piękna. N ab yw a jący  te reprodukcjo zysku
ją  wybitno dzieło sztuki, a zarazem p rzyczy 
niają. się do poparcia szlachetnego celu, jakim  
jest doprowadzenie do końca ratow ania i 
'utrwalenia wspa.niiHc.gio zabytku.

N a  ten cel sprzedawane i w  tych’ samych’ 
m iejscach nabyć można: Aibum  Kościoła
M arjaekiego z 14 w idokam i i przedmową, prof. 
Jttljaria Tupaczew skiego (cena 5 zł.), oraz hro- 
szury Dr S t. Tom kow icza, A rtystyczn e p ięk
ności Kościoła  M arjaekiego (cena 2 zł.), oraz 
D r Marjana Friedberga: Założenie i początko
we dzie je  kościoła M arjaek iego (cena 2 zł.).

Na fundusz budowy pomnika 
pen. Rozwadowskiego

składać datki ty lk o  za pośrednictwem  pism 
lub Pocztow ej K asy  Oszczędności.

Centralny K om itet W yk on aw czy  budowy 
pomnika generała R ozw adow sk iego  o s  t r z e g a  
Publiczność przed osobami zbierającem i składki 
na fundusz pom nikow y i piowołującemi się na 
upoważnienie od gen. Latk iika. Centralny K o 
m itet W yk on aw czy  przyjm uje o fiary  tyiko w  
drodze czasopism lub przez P . K . O. na konto 
Nr. 4 10 .7 30 , a upoważnienia do zbiórki na lis ty  
sk ładkow e nikomu nie dał, by  uniknąć zarzutu 
przymusu i nie dać sposobności do nadużyć. 
Osoby zatem trudniące się zbieraniem pow yż
szych składek należy podać policji.

Dalsze aresztowania działaczy 
kemun stycznych.

W  związku z ostatnio przeprowadzoną 
akcją  likw idacji organ izacyj kom unistycznych 
na teren icąKrakow a i  aresztowaniem  komunisty 
cznych działaczy, organa w ydziału  śledczego 
polic ji państw owej aresztow a ły : M ojżesza K o 
n iecpolskiego i jego  żonę Jettę, dalej Izaaka 
Rottenberga, 'W iktora Bogusławskiego (pseudo
nim „K u la w y 11) studenta uniwersytetu Jagicll., 
oraz Em ila W o łyń ca  (Omelana) m edyka.

 o o o -----------
N E K R O L O G  JA.

PO G R ZE B  Ś. P . A N T O N IE G O  W A Ś N IO W -  
SK IEG O , DYR. P A Ń S T W . GIM NAZJUM  

W  Ż Y W C U .

W  poniedziałek dn. 2 b. m. pochowano na 
cmentarzu rakowickim  zw łoki ś. p. A n ton iego 
Wa.śniowskicgo, dyrektora państw, gimnazjum  
w  Żywcu. Zw łok i z Żyw ca przew ieziono do 
Krakow a. W  kondukcio pogrzebowym , k tóry  
prowadził w  asystencji k le ru 'K s . proboszcz 
Dr. Moliński obok rodziny zm arłego, w zięła  
udział liczna delegacja  uczniów z gimnazjum  
żyw ieck iego  w raz z sztandarem, delegacja  pro
fesorów , radca B ielew icz z Żyw ca, i inni, a z 
m iejscow ych  osób w izy ta tor p. W a jdow icz, 
b. dyr. Dr. L . Ku lczyński, dyr. Zaehemski, dyr. 
Krom er, prof. Czuczyński. Dr. Jakóbiec, prof. 
Koch. prof. L iszka, a nadto szereg  anajowyeli 
i p rzy jac ió ł zm arłego. Nad grobem zm arłego 
przem ów ił w  serdecznych słowach w  imieniu 
żyw ieck iego  gimnazjum  i K o ła  T . N. S. W . 
w Żywcu, prof. W aczak .

Ś. p. dyr. W aśn iow ski studja odbył w  K ra 
kow ie, gdzie też ko le jn o  w  gimnazjach U. IV  
i I  pełnił w zo row o  swą służbę nauczycielską. 
Od r. 1913  był dyrektorem  w  Żywcu, gdzie  
go  na posterunku tej pracy śmierć przedw cze
sna. zastała.

Pozostaw ia po sobie pam ięć dobrego męża- 
obywatola. sprężystego w  p racy  dyrektoira. 
w ytraw nego pedagoga  i  człow ieka o nieskazi
telnym  charakterze. Cześć Jego pam ięci!

W . K .

Dyrekcn Koncertów Pałac Sniski 
W l. BoEoński Rynek G l. 34,

I. C Y K L

Mistrzowskich Koncertów w abonamencie

VittOrina Bucci, pianistka 

M ikołaj Orlow, pianista 

Jan Dabmen. skrzypek 

Franciszek Osbórn. pianista 

L ipski K w artet Schachtenbeeka 

Laszló Szen tgyorgy i. skrzypek 

Aleksander Rraiłowski, pianista 

A lfred  Hoehn, pianista 

Leopold  Mu en zer, pianista (cyk l z 
koncertów ).

D yrekcja  K on certów  w yda je  zależnie 68 

kategorji miejsc, kupony abonam entowe po 

72. 25. 30, 40 i 48 (w raz z ga rd erob ą ) dając 

nabywcom znaczne zniżki cen biletów . 'Za

m ówienia abonamentów przyjmuje kasa za 

mówień przy składzie fortepianów W ł. P o  

lońskiego, Pa jac Spiski, Rynek Gł. 84,
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Groźba rodt>kc'i jrłac 
urzędniczych.

dziełem sanacji i stronnictw chłopskich.

D la urzędników  jest p rzykrą niespodziani:.-! 
udzielenie .rządowi w  ustaw ie skarbowej upo
ważnienia. do cofn ięcia w yp ła ty  ló-p.rccentowu- 
go  dodatku, czy li odpow iedn iej Obniżki p lac 
w  razie potrzeby. Za propozycją  tą g losow a ły  
stronn ictwa chłopskie oraz klub BB. Pcnioważ 
jest bardzo prawdopodobnem , a  nawet r.eiwnom. 
że  w p ływ y  skarbow e będą w  najbliższym  roku 
budżetow ym  ty lk o  z tru łem  pokryw ać rosnące 
w yda tk i, na leży  się w irc  bardao lic zy ć  z tein. 
że  rząd z udzielanych ,mu upcważnień g ó r z y 
sta i  obniżkę, płac urzędniczych zastosuje.

G łosowaniem  kluków  chłopskich kierowała 
obok tendemcyj csizczędiiaśc.iowyich także i n ie 
chęć do  urzędników  i nauczą cieli z powodu ich 

. zaangażow ania się w  ostatnich -wyborach. Opo
w iadają , że na jednem  z ^gjbr&u hid owych ch ło
pi zażądali ka tegoryczn ie  od sw ego posła 
w szczęc ia  akc j: o SO-ipro-aeretow-ą redukcję plac 
nraiczycieli. Że zaś i BB. k tó ry  ma w iększość 
iw Sejm ie, g losow a ł za tą  przyszłą obniżką po- 
hcró-w, to  m ożna by ło  -przewidzieć i ty lk o  ci 
urzędnicy d ziw ić  się ternu będą, k tó rzy  w  swoim 
czasie g losow a li na BB, a teraz wysuwają z te 
go pow odu pretensje.

P rzec iw  redukcji uposażeń prącow ników  
państw ow ych g ło sow a ły  inne stronnictwa n ie
zależne, k tó re  proponow ały szereg o w ie le  har
d z ie j celow ych  oszczędności,.1 niż zniżenie po 
borów . 'W ychodzą ono z założenia, żr  zniżka 
taka osłabia siłę- konsumenta i w  c-aasach k ry 
zysu może okazać; się posunięciem obosiecz- 
Tte-n.

E m r a c j a  do fi& nG ii zamknięta.
Jak donoszą, z Paryża , ukazało się rozpo

rządzenie, zabraniające zatrudniania im igran
tów, przybyłych  do Francji po 1-Szvm lipca 
1930 roku. Rozporządzen ie  to  staw ia w  n ie
zw yk łe  trudnej sytuacji em igrantów  z Bełski, 
k tó rzy  w ostatnich 7-miu miesiącach wyjechali 
do Francji w  poszukiwaniu zarobku, a obecnie 
znajdą się bez pracy. O czyw iście także zam
kn ięta została m ożliw ość em igracji z P o lsk i do 
Francji i w  naibliższym  czacie, a ja k  w iado
mo, stanow iła orna pow ażne odciążen ie dla 
Po lsk i ze w zg lędu  na znaczną ilość robotn ików , 
k tó rzy  w  kra ju  za jęc ia  znaleźć nie m og li i co 
roku do F ran cji em igrow ali na rob oty  sezo
nowe.

O soa ły  ruch w ako]ach
Giełda krakowska z 3 lutego.

Not twano: 4 % %  obligacje ko-nunałne Banku 
Kraj. 42 zł: 8 %  listy zast. Twa Rred. Ziemsk. 
dolarowe 16%-letnie 86 dolarów za 106  5% po
życzka łolarowa 53% — 54 zł; 4 %  pożyczka dola 
rowa 52 zł.

Na rynku walut bez zmiany. Dolar 8.80— 8.01 
zł: czoki bankowo 8.01— 8.92 zł; Bark Polski no
tuje bez zmiany.

W  akcjach uch ospały, zainteresowanie ogra 
nicza się do dwbnej ilości papierów, jednakowoż 
bez tranzakcji. Zieloniewski meraioj w  poszukiwa
niu. z papierów procentowych inwestycyjna w  tran 
zakcji, również robiono 4% % -w em i obligacjami 
Banku Kraj. po kursie utrzwmanyin.

Na pogiełdziu ruch żywszy, dolarówka i inwe
stycyjna mocniej.

OFICJALNA GIEł.CA W ALUTO W A.
Warszawa 3 lutego. Dolary 8.00 j trzy czwarte, 

3.02 i trzy czwarte. 8.S0 i trzy czwarto. Dewizy. 
K-penha.gi 238.65, 239.25. 238.05; Londyn 43.33%, 
13.41%, 4-3.23; N ow y .Tork 8,01, S,93. 2.89:
Jork telegraficznie 8,02, 8.04, 8.00; Parvż 34.97 pf, 
35.06. 34.8814; Szwajcaria 172.35, 172.78, 171.02; 
W iędeń 125 42 125.73, 125,11; W łochy 46.72. 46.84. 
46.60; Berlin w  obrotach nieoficjalnych 212.14.

GIEŁDA AK CYJNA  W  W ARSZAW IE.
Akcje: Bank Handlowy w  Warszawie 106 — 

Bank Polski 152 % —  Bank Zachodni 76
Pożyczki: 3%  budowlana 50 —  405; preptjowa 

inwestycyjna 94% —  5% dolarowa -ra —  6 % do
larowa 68 —  8% Listy Zastawne Banku Gosp. 
Kraj. 04.

G IE Ł D A  W  ZU R YC H U .

Zurych 3 lutego. Paryż 20.29%. Londyn 25.15%, 
N ow y Tork .'5.17%. Belgia 72.16. W iochy 27.11. 
Hiszpamja 72.00. Ilolandi" 208.05. Bedin 123.00. 
Wiedeń 72.76, p raga 15.31%. Warszawa 58.00, 
Budapeszt 00.35.

lishy  zboża i maki utrzvm uią sie 
są  m sk 'm  n s z :om i8.

Kraków 3 lutego. Giełda zbożowa. Pszenica 
dwenska czerwona 23—23.50. biała 22— 22.56. tar
gowa 2 !— 21.50. żyto dworskie 16.:"0— 17. targowe 
16— 16."O, owies dworski 2 1— 22 . targowy 20— 
20.50, jęczmień browarniany 26— 27. mąka pszenna 
krakowska 48— 40. pszenna grysikowa 45— 48. 
pszenna 45%; 43—44.50. pszenna 65% 30— 40,
pszenna kongresowa grysikowa 14— 45 pszenna 
-kongresowa 0000 38— 39. żytnia krakowska typowa 
30— 30.50. żą-tnia poznańska typowa 3,1— 31.50, żyt- 
nia razów a 26—27. otręby żytnie 13.50— 11, pszen
ne 1-4— 15 zł.

Tendencja słaba, dowozy małe.

C e le m  u r e s r a lo w a n ia  n a k ła d u  
p r o s im v  o n a  r y e M e * s z e  u re g h --  
l o w a i i i e  p r e n u m e r a i y .

Oto jak wygięcia lodow iec Muut Blanc,'.Oglądany ze stop p .rjin . iv- s:c -., .0 Aej. Po t «  pi.» w« ,u «/.a.o- 
iie^o ciśnienia wewnętrznego lody pękają tworząc głębokie rozoadliny, ciągnące, się k lkaset metrów 

wzdłuż. O rozmiarach tych zdradliwych szczelin świadczy zaznaczona! strzałką sylwetka narciarza
fis lewego boku od góry).

Oochćd społeczny, ozy zaspo\n!enle ootrzsb?
Chciałbym  skończyć m oją dyskusję 7. prof. 

Heydlem ... N a jlep ie j —  sadze, —  będzie, jeśji 
pominnicam drobn-e sprawy, a uwagę zw róc i
m y m  rzecz istotną, m ianow: *-ie na pytanie do
skonale postaw ione .przez-prof. H eyd la : co jest 
celem p o lityk i gospodarczej?  O dpow iedź na to 
pytanie m ieści w  sobie t.akże odpow iedź na 
drobniejsze 'zagadnienia, k tóre -'s-i,ę ‘Y. naszą d y 
skusją wiążą,

Prof. H eydol odpow iedzia ł na to pytanie, 
że celem po lityk i gospodarczej jest w-zmożenie 
dochodu Społecznego. Ja zaś, że jest nim —- 
zaspokojen ie uprawnionych potrzeb społeczeń
stwa. R ep likow a ł mi na to  prof, H eydel, że' 
jedno z drugiam się godzi, i że  dochód spo
łeczny ,jesi rów nocześnie zaspokojeni oni po
trzeb... Tu ie ży  różnica główna m iędzy  stano 
wiskiem  prof. H eydla, a stanowiskiem, k tórę 
zajm uje ka to licka  socjnłogja. Lecz. kto ma- 
rację?

Spór —  mojem zdaniem —  powinna rp*i-s 
s trzygn ąć praktyka życia.. P rak tyka  ta  jednak, 
mam w a ż m ie ,  nie potw ierdza zdania prof,- 
H eydla,

B ierzem y pod u w agę Staną- Zjednać,zono. 
kraj kierującV się n iew ątp liw ie zasadami liho-’ 
ralnej ekonom iki, k tórych prof. H eydel jest 
entuziastycznąTn zwolennikiem . TFedlug urzędo
wej sta tystyk i „N ation a l Burian nf cconęm ic 
resoarch11 dochód społeczny Stanów Zjednoczp-

SUSEBffiSSSSS S2®^3SSS5 1

nyc.h w roku 1924 wynosił 77:100 nd ljonów  d o 
larów . w roku 192-8 urójt do sumy 8 9 'tn;lja r- 
dów. C zy  jednak ten szalony dochód społecz
ny św iadczy o clo-bi obycie mas i rzą- .jest rów 
nozmaczjiy z zaspokojeniem  potrzeb całego spo
łeczeństwu?

W ym ien ione ..Biuro-1 u ftn lilo  rozdział ową-ch 
80 m iljardów  za Sak 1028 m iędzy iudnojó Sta
nów Zjelnoooo-nych. I pokazało się, żr 299 osób 
miało ponad 1 miljon dolarów- roozmego docho
du, 1 proc. pomad 10.000 d o l„ rów n jrż małe 
procen ty ludność,i wypadają na d-icbód od 10 
do 2 tys. doi. Natom iast r.a olbrzymie masy, 
bo 87 proc. ludności, wypadało poniżej 2 tys. 
dolarów- dochodu. Czyi i 87 proc. jedi/nsfek prą- 

.i-.ująeyćh minio w roku 1928 zaledw ie ćbś po
nad 160 dolarów- m iesięcznego dochodu. Jeśli 
z n io gó , ży ło  i ośzczędzało, to  kosztem  oezjtw i- 
;ście ofiar w  zakresie zaspokojenia potrzeb.

Nie można zatem dotsrocy fu utożsamiać 
z dochodem społecznym. Dochód ten mcęo być. 

-jak  w Am eryce, wysokim , a dobro-hyt mą? ni
skim. A  przecież ani wzgląd na spraw iedliwość 
spoi oczną, a,ni na stan współżycia klas z sobą nie 

. pozwala lekcew ażyć  i-iagadnienia, jak jest 7. zn- 
.spokojaniPim potrzeb przez masą-!

Oho d laczego katolicka etyka spćh-.cznn 
przeciwna jost liberalizm ow i gęapc tarczemu.

W . Z.

-samem I

stwierdza. ..Tygodn ik  H an d low y11 —  organ S to
warzyszeń Kupieckich, że p rzy  spadku cen de
tal musi tanieć stosunkowo wolniej, niż hurt. i 
doganiać poziom  cen hurtowych stosunkowo 
później —  jest to rezu ltat naturalnej obrony 
(Jitalistów  przeciw  deprecjonowaniu wartości 
towarów, nabytych po cenach droższych, a 
iipłynninjącybh się przytem  w  okresach krąTzy- 
sową cli, oczyw isćkA- znacznie wolniej. F a k t ten 
zaobserwow aliśm y już n iejednokrotn ie w  na
szych polskich stosunkach; znajduje on też Po
wszechne potw ierdzenie w  stosunkach zagra- 
niczną-ch11.

Obok tego  poważną rolę gra inny jeszcze 
czynnik : im dalsze jest- ogn iw o obrotu gospo
darczego,- tem mniejszą rolę gra w  niem koszt 
surowca czy nawet gotowego wytworu fabrycz
nego, coraz siln iej natom iast oddzia ływ a ją  na 
kształtowanie się. ceny sztąrwne, stłe koszty 
handlowe, których ciężar względny rośnie za
równo przy spadku ceny jednostkowej towaru 
u producenta jak i przy redukcji ogólnej cyfry 
obrotów. W  tych warunkach zatem nigdą- ni- 
jest m ożliw y spadek ceny detalicznej w  takich 
samych granicach, w jakich potaniał surowic,: 
w  danym artyku le względn ie nawet sani g o 
tow y  produkt1!. . '

Charakterystyczną uwagi o rządow ej akcji 
potanienia towarów zam ieszcza warszawski 
„N asz P rzeg ląd  ■■ A k c ja  ta, przez koła gospo
darcze nie jest naogół traktow ana poważnie. O 
ile tanieją, tow ary, ro jest to spowodowane kry
zysem gospodarczym, bez wszelkiej akcji w ła 
dzy rządowej. D yskontow anie tego zjaw iska  
nie zmieni tragizmu są-tuaeji. N a leży  zaznaczyć 
że na jw iększe n iebezpieczeństwo potanienia 
tow arów  polega na M n . że oodatki nie będą 
obniżone, poza tem, że zapasy tow arów  zn a j
dujące s-ię na składach w hurtowniach i w  deta
licznych sklepach stracą na wartości bilanso- 
wej.

T e  firm y, któi-e już zbankrutowały- nie mają 
specjalnej trudności z obniżeniom cen. gd y ż  po 
regu lacji należność' mogły- kalku low ać tow ary  
taniej. Tnne jednak, plącące pełną wartość za 
tow ary  zmusi, akcja zn iżkowa z zastosowaniem 
środków  polioą-jnych doprow adzić do zaw iesze
nia płatności.

Jak z zacytowaną-ch opinji wą-nika. nietą-1- 
ko s fery  przemą-słowe (n.p. przem ysł w łók ien 
niczą-) rde i handlowe odnoszą Esię z duż-un 
se.eptą-cą-zme-m do prowadzonej przez p. rrystorn  
akcji. W  nieprzą-gotowaniu tej akcji le ży  przy- 
ezy-na je j znikomych dotychczas w yn ików .

I S H A R M O N J E
K R A J O W B :

S zU ie łsk i
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HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 3.
tsm m siw  m m m sm  i w m m m

Co sadzi kupieętwp eolskie o zn-żce cen?
Akcja  bez przjgotoyvan ia. Zniżają ceny ci co zbankrutowali lub przeprowadzili ugodę. 

Deprecjacje zapasu towarów.

Reklam owana głośno akcja zniżki cen pro
wadzona przez p. Prysforh  d a je jja k  dotychczas 
rezu ltaty  naogół nikle. Poza drobną, kilkugro- 
Kzową zniżką tarąrf na chleb i mięso,_ poza zniż 
ką oen nabiału, drobiu i t. p. produktów  rolni 
czo-hodow lanych, trwającą już zreszt.a od dłuż
szogo czasu   zniżka, specjaln ie jeśli idzie o
teren K rakow a, nie zaznaczyła  się szerzej. 
W  szczególności utrzymują, sję na, dawną-m po
ziom ie ceny artyku łów  przemą-słowych. w y ją w ' 
s zy  te przedsiębiorstwa handloyye, które albo 
przeprow adzają  w ysprzedaż w  zw iązku z lik w i
dacją, albo m ogą obn iżyć cenę dcięki przepro- 
w-adzoncj z w ierzycie lam i ugodzie. Postępowań 
zaś ugodow ych  jest dziś tak  W ielką ilość i to za

równo w j^ądzie  jak  i poza sądem uskutecznia" 
nycli. że, nawet znaczniejsza liczba kupców  mo
że dzięki tym ugodom, pewną zniżkę cen za- 
.-tnsnw&eł*Jp;t to jednak proces d?. k ,-ófką me- 
te old iczony. gdą ż kupiec k tóry  dostaw ców  
swych narazi skutkiem  ugodą na a f t  ty . z tru
dem ty lko  może ponowny kredyt uzyskać i no
w y tow ar nabyć.

Racjonalny proces zniżki Jen zależny 
w edług opinji kupiectwa —  od zaistnienia wa
runków, kloreby tę zniżkę usprawiedliwiły, a 
w iećk  od zmniejszenia kosztów hand!ową-ch, 
ciężarów  podatkówą-ch i potanienia kredyMi. 
Pow tóre  proces ten odbywa się, stopn iowo od 
hurtu do detalu. „Jest rzeczą n iew ątp liw ą

Czwartek 5 lutego.
Kraków 13.12.8). G. 11.40 Przegląd prasy; t't.58 

8ygna) czasu; 12.10 Phię- gramofftupwc; 12.35 
Koncert szkolną-. 14.30 Odc.zy4 z ILarszawy: 15 
Komunikat £<'spe,darp.7.y; 15.50 Ddezą-t: '6.15 P ły fy  
gr.amofnnowe, 17.15" Odczyt p. t.: ..Wshóh raSt go- 
spod-ir/jza szwedzko-polska11 — wygł. dc T . ’i8pi- 
t.zer; 17.45 Koncert, kam-ralną-. 18.15 Rozmaitość1; 
18.55 ..Gawęcb' podhalańskiol1. w ret ytaoji p. 3\-'ł. 
Dornli; 10.10 .,8krzą-nka .rolmo. a1-. 10.25 Płytą- gra
mofonowa: 10 40 Prasowy Dziennik Radiowy; 20 
Feljcron z K ryn icy  20.15 Pogadać,rka, radjmec.1v 
nieśna: 20.30 Koncert poświęcony muzyce -zor-kjc.j. 
W ykonawcy: p. Eliska Reissigova. laureatka Kon
serwatorium Państw, w Pradze /śpiew-) ,1. Muzi- 
ka. prof. Kooserwato-juim w Krak. (skrzynce), 
akomp. dyr. Wallek-W alewski. 21.30 Słuchowisko 
żakowskie ze Lwowa; 22.15 Koncert, solisty z Po
znania: 22.50 Komunikaty i muzyka tane< zna; 
23.45 Komunikaty z międzą-narodowych zawodów 
hokejowych w- K.rąTlicy.

Lw ów  (385.1). G. 17.45 Recital -śpiewaczy n. T. 
Sz\-tnr>now icza -(tenor). Akomp. p. J. Szymonow-i- 
czow-a. Koncert, pa ttąbci w wą-kunaaiu n. J. Porf- 
noja przy ako-ntp. p. 3 . ^eredyńskiego; 10.35 ..Ri- 
storja pewnego krzesła'1 — opowie p. R. Cieśla; 
21.30 Slnchowiśko akademickie „Llaw-ni stud--rci'!. 
Transmisja ze Ilwowa ua wszystkie słscie nrdskie-
22.15 Koncert solistów- z. Poznania; 22.35 ./* nai- 
u-ażniejszej Bitwie XX. stulecia-1 —  wyg}, red. E. 
Kozłowski: 23 Muzyka taneczna z Palais de Danse 
..BriśfoT1 we Lwowie.--,

Mrarszawa (1411.T). G. 11.40 1'rzegisd prasy: 
11.58 Fygnał czasu: 12.10 Płytą- gramofonowej
12.35 XV. koncert, szkolny z Filharmnoji YLarszaw' 
skiej: 14.36 „Stare mieszka,nie w- nowej formie'1; 
f3HKomunika,t gospodarczą-; 15.35 Komunikat I,. 
O. V. p .; 15.50 „Przygodą książki w- bibljotece11;
16.15 P 'y ty  gramofonowe; 17.15 Odczyt z Krako
wa: 17.45 Koncert kameralną-; 20.30 Muzyka lekka. 
W ykonawcy; Drkicslra P. R.. pod dyr. 8: Nawrota 
i M. K onare.k-K trska (piosenki): 21.30 Słuchowisko 
ze Lw-owa; 22.15 Koncert solistów- z Poz.nania: 
22.50 KuTiunikaty; 23 ifuzyka taneczna > „Ga 
stronnmji11;' 23.45 (e.munikatą- z międzą-narodo- 
wych za,wodów|w- Krynicy.

Poznań (4nS.7'i. G. 15.20 Komunikat, Polskie 
jfó> Związku Zrzeszeń Gosp. V, oj. Śląskiego, oraz. 
komunikat. Teatru Pohkiecro: 18 45 Codzienny od
cinek powieściowy. 10.15 Dr W. Dolwou-olska: 
„W  ojcr.wskiei Szwajtw! j i11-. 23.4 óKomun.ikat z n. ę 
dzynnrndowyeh ziiwodów hfikt-jnwych w Krawcy.

P r x v  z s p m a w t a n i w i  i ł o i e d y n c E y c h

e g i : e r ^  p l a r a i y  „ G l o s n t  N r r o i t t 4* 

mnleży równocześcle nadesł&ć 

^5 sur. za każdy inunłor dzien
nika i onifitę ooeztowa 10 ser

od egzempiarza.
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Król Alfons rozpisuje wybory.
Paryż, 3 lutego. Jak z M adrytu donoszą, 

kró l A lfon s podpisze w e środą dekret ustala
ją cy  termin w yborów  do Izby na 1 a do senatu 
na 15 marca b. r. D ekret będzie oprócz tego 
zaw iera ł o fic ja lne ośw iadczenie, iż nowy par
lament otrzyma daleko idące kompetencje 
w  kwestji rewizji i zmiany poszczególnych arty 
ikulów konstytucji. W iadom ość ta  w yw ala ła  
iw kołach politycznych  ogólne uznanie. Sądzą, 
<że zarządzenie skłoni partje  opozycy jne  do 
w zięc ia  udziału w  wyborach.

ZAJŚC IA  N A  U N IW E R S Y T E T A C H  H ISZPA Ń 
SK ICH  T R W A J Ą .

Saragossa. (P A T )  Znaczna liczba  studentów 
z jaw iła  się d zis ia j rano w  salach w yk ładow ych  
różnych  w yd z ia łów  tu te jszego  uniwersytetu, 
przycze>m m iał m iejsce szereg  incydentów .

Bójki na uniwersytetach 
wiedeńskich.

Wiedeń. (P A T ).  Dzisiaj rano p ow tórzy ły  się 
starcia m iędzy studentami nacjonalistycznym i a 
socja listycznym i na un iwersytecie i innych 
wszechnicach. Socjalsci kolportowali na Riug- 
strasse przed gmachem uniwersytetu odezwy  
przeciwko wyborom do izby studenckiej, nacjo
naliści usiłow ali temu przeszkodzić. Przyszło  
p rzy to n  do bójk i na pięści między obydwoma 
grupami, które j położyła kres policja Bójkom  
przyg ląda ła  się liczna publiczność, k tóra brała 
stronę jednej lub drugiej grupy. Al. ta: przyszło 
7, tego powodu do bójk i między studentami na
cjonalistam i a robotnikam i socjalistycznym i.

Z A B IE G I A N G L J I O W A L O R Y Z A C J Ę  F R A N 
C USK IEJ  PO ŻY C ZK I W O JE N N E J .

Londyn. (P A T )  W czora j w ieczór rów nocześ
n ie  w  Paryżu  i Lon dyn ie  podane zosta ły  do 
w iadom ości prasy noty rządów angielskiego 
i francuskiego, wym ien ione w sprawie sytuacji 
angielskich posiadaczy obligacyj francuskich 
pożyczek wojennych w  Wielkiej Brytanji. N ota  
angielska podkreśla straty, poniesiono przez 
nich na skutek deprecjacji franka i proponuje, 
aby sprawa kom pensacyjnego załatw ien ia zo
s ta ła  rozstrzygn ięta  ’ w  drodze arbitrażu. N a  
pow yższą  notę angielską rząd francuski odpo
w iedzia ł. że nie m oże p rzychy lić  się do propo- 
z y c y j angielskich i że żadne względy słuszno
ści lub prawa nie usprawiedliwiają podobnego 
kroku.

Eksfl!ozia granatu w tandem am i.
Budapeszt, 3 lutego. W  jednej z w id u  tan- 

deciam i. jak ie znajdują się na placu Teke- 
ly ’ ego w Budapeszcie nastąpił dziś popołudniu 
gwałtowny wybuch granatu, wskutek czego  
3 osoby zosta ły  zabite, a 14 osób odniosło cięż
kie rany. Przypuszcza ln ie granat znalazł się u 
szmaciarza przypadkowo, podczas skupywania 

szmat i starzyzny.

32 SZU BIE N IC E  P R ZY G O T O W A N O  
D L A  D E R W ISZÓ W .

W iedeń  (P A T ).  -U n ited  Press11 donosi ze 
Stambułu, że w  Menemcn ustaw iono 32 szu
bienice. Jeden z derw iszów  będzie pow ieszony 
w  tem samem miejscu, gdzie demonstranci za
m ordow ali pew nego oficera  tureckiego.

Ankara. (P A T ).  W y ro k  sądu w ojennego 
w  sprawie zajść w  Af enem om został za tw ierdzo
n y  w  Ankarze, przyczem  jednak liczba w yro 
k ó w  śmierci została zmniejszoną z 30 na 28. 
P rzew odn iczący  trybunału w ojennego w  Alene- 
men został n iezzw łoczn ie powiadom iony o te j 

d ecyzji.

K A R T K I N A  D R Z E W O  I W Ę G IE L  
W  SO W IE T A C H .

Moskwa, 3 lu tego. W  zw iązku z brakiem 
M ateria łu  opa łow ego  rząd sow iecki zaprow a
dził obecnie w e w szystk ich  m iastach kartki 
na drzew o i w ęg ie l. W ed le  kom unikatu o fic ja l
n ego  rozporządzen ie zostało w ydane w  celu 
zw alczan ia  spekulacji m ateriałem  opałowym .

ZD E R ZE N IE  P O C IĄ G Ó W  N A  K A U K A Z IE .

M oskwa (P A T ).  N a  przystanku ko le jow ym  
Bambak na K au kazie  skutkiem  zepsucia się 
ham ulców  nastąpiło zderzenie dwu pociągów
tow arow ych . Zabity został m aszynista oraz 
Ciężko ranionych 6 osób z b rygad y  kondukt or

skiej.

O LB R ZY M IE  R O ZM IA R Y  SPUSTO SZEŃ  

wywołanych trzęsieniem ziemi.

Londyn 3 lu tego. Z  Wellingtonu donoszą: 
W  okolicach nawiedzonych trzęs:enie;n ziemi zo 
stała zniszczona wszelka komunikacja telefonicz 
na i telegraficzna. W edle wiadomości nadcho
dzących drogą pośrednią, w  HasOngs zniszczona 
została doszczętnie cała dzielnica handlowa. 
Liczbę ofiar w  zabitych i rannych oceniają na 
'przeszło 100 osób. Rozmiary katastrofy w Na- 
p 'ter mają być jeszcze większe. Ostatnie wiado
mości ze statku wojennego „Veronica“  mówią o 
100 zabitych i 1.000 rannych.

—  o o o — —

S p raw a  P ó r z y c k ie g o  w ik ła  się.
W arszawa 3. 2. (Telef. wl.), Warszawskie  

dzienniki popołudniowe uległy konfiskacie za 

informacje o Pórzyckim. Ranne dzienniki donio 

sły, że sprawa się wikła i nie wiadomo, czy nie 

zachodzi tu wypadek usiłowanego samobójstwa. 

W  tym właśnie kierunku szły doniesienia dzień 

ników, które skonfiskowano.

R A N A  —  T Y L K O  PO W IE R ZC H O W N E M  

U SZK O D ZE N IE M  SKÓRY.

Warszawa 3. 2. (Telef. wł.). W e wczoraj

szych dziennikach znajdują się następujące 

meskonfiakowano szczegóły o Pórzyckim: Pra6a 

podaje więc przodewtszyKtkiem. że biegły sądo

wy, dr. Alanczurski, którego wezwano do doko

nania oględzin rany Pórzyckiego stwierdził, że 

rana ta jest lekka i niema na skórze obok niej 

śladów opalenizny od prochu, które musiałyby 

powstać, gdyby rzeczywiście strzelono do Pó 

rzyckiego z bliska. D '. Suchotin, wezwany ce

lem zbadania Pórzyckiego przez prokuratora 

Łemkima stwierdził, że został zawezwany jedy

nie dla określenia, czy Pórzycki jest przytomny 

i czy może składać zeznania. Stan Pórzyckiego 

nie budził obaw, gdyż. rana przedstawia się ja 

ko powierzchowne uszkodzenie skóry w okolicy 

prawego ramienia. Dr. Suohotin sbadal Pórzyc

kiego przez 40 minut. Pórzycki był silnie zde

nerwowany, jednak o wypadku opowiada! spo
k o jn i. Jak wiadomo Pórzycki został po wy

padku przewieziony natychmiast do mieszkania 

teściów, a nie do szpitala i dopiero obecnie czy 

ni rodzina starania o przewiezienie, szybko zresz

tą powracającego do zdrowia Pórzyckiego. do 

szpitala.

Śledztwo prowadizi w  dalszym ciągu sędzia 

śledczy Sand. Dochodzenie ma na celu ustale

nie, czy rzeczywiście wypadek Pórzyckiego miał 
przebieg taki, jaki oa podaje, t. znu, że został 

napadnięty i wywieziony, czy też może zacho

dzi tu wypadek usiłowanego samobójstwa na tle 

ostatnich przeżyć Pórzyckiego w  związku z pro 

cesem o zamach, oraz w  związku z tem że Pó- 

rzyeki od dłuższego czasu jest be-z pr cy. W ie 
le okoliczności przemawia za tem, że Pórzycki 

ukrywa prawdę.

Fakt wywiezienia go  jest mało prawdopodobny, 

gdyż w  pobliżu miejsca, gdzie miano go napa-śe, 

znajdują się dwa posterunki policyjne. Tak sa
mo w  drodze za miasto samochód mijał wiele 

posterunków policyjnych, które z pewnością do

strzegłyby ewentualną, usilow-aną obronę Pó

rzyckiego przed napastnikami. Dziwnym też 

wydaje się fakt, że napastnicy lekko zranili 

Pórzyckiego. Z  pewnością dla zatarcia śladów  

nietylko by go zamordowali, ale i ukryli jego 

zwłoki. N ie w idać też powodów, dla których 

Pórzycki miałby ukrywać zamach samobójczy. 
Możliwą jest więc

jakaś trzecia ewentualność, 

która wyłoili się w  toku dalszego śledztwa. Re

welacyjnych doniesień o Pórzyckim udzielił o- 

bronle Jagodzińskiego i towarzyszy niejaki Mi- 
ehał Małachowski, który znał szczegóły rozmo

wy z Andrzejem Graczykiem, Graczyk zaś po
siada! informacje od córki Jamborowej.

KURS DLA DZIECI I MŁODZIEŻY
RYSUNKU I MODELOWANIA

przy szkole rysynku i malarstwa art. mai. A. TERLECKIEGO 
w Krakow a, ul. Andrzaja Potockiego L. 11.

OTWIERA SIĘ Z DNIEM 15 LUTEGO.
Nauka 2 razy w tygodniu po 2 gbdziny. Wpisy I informacje 

od 5-teJ do 0-te| wieczór.

Z a g a d k o w y  w ybuch  dynam itu
nduras, czy tylko prosty przypadek?

znajduje się także inżynier, który kierował 

budową szosy. Policja przypuszcza, iż chodzi 
o usiłowany zamach na prezydenta republiki,

który osobiście dokonał otwarcia szosy, lub  

o przypadkowy wybuch pozostawionego przez 

nieuwagę naboju dynamitowego jeszcze z czasu 
budowy szosy.

----------- O0O-----------

Zamach na prezydenta republiki Ho

N ow y Jork, 3 lutego. Z Tegueigalpa (Hon

duras) donoszą: W czoraj odbyło się uroczyste 

otwarcie nowej szosy samochodowej TegucL  

galpa— Danii. W  niedługiej chwili po uroczy
stości z niewyjaśnionych dotąd przyczyn nie

opodal Danii nastąpił gwałtowny wybuch dy

namitu, wskutek czego 5 osób zostało zabitych 

i 17 ciężko rannych. Wśród ciężko rannych

I fi
Wiedeń. (P A T ).  Na dzisiejszy t a 'g  n ieroga

cizny  w  S. Mamx nadeszło 12.901 sztuk świń 

mięsnych i 3.000 sztuk tłuszczow ych Z Polski 

nadeszło 8.755 sztuk towaru żywego, a więc o 

■wiele mniej, niż w tygodniach poprzednich. Mi

mo to ceny na rynku dzisiejszym  spadły o 5 

do 10% , pon iew aż dowozy z innych krajów  

znacznie wzrosły. Z Anstrji nadeszło 2.403 świń 

mięsnych, z Ju gad aw ji 376 mięsnych, 1.770 

tłuszczowych, z W ęg ie r  -15 mięsnych, 1.201 

tłuszczowych, z Ruinunji 1.322 mięsnych. 20 

tłuszczowych, z Po lsk i 3.755 m ięsnych, 9 tłusz

czowych. Ceny w ahały  sio od 1.10 do 1.50 za

kilogram żywej wagi.

Wiedeń. (PA T ). Dotychczas nie nastąpiło de 
finitywne zawarcie umowy kontyngentowej co 
do przywozu nierogacizny z Polski do Austrji 
Pełnomocnicy polscy wyjechali do Polski i wró
cą do W iednia z końcem bieżącego tygodnia. 
Rokowania napotykają na trudności z powodu 
przekroczeń kontyngentu w  ciągu miesiąca 
stycznia b. r. Interesenci austrjaccy interpretują 
rvgorystyc/nie postanowienia umowy i żądają 
by nadwyżki styczniowe zostały wyrównane 
w c!ągu najbliższych dwóch miesięcy. Mimo 
tych trudności spodziewają się, że umowa bę- 
dde  sfinalizowana z końcem bieżącego tygo
dnia. 1 I

Rewizje u działaczy narodowych
w N. Targu.

W arszawa (T e ł. w ł.). W  Nowym  Targu po
lic ja  przeprow adziła  dziś rewizję u lekarza dr. 
Mecha, piastującego godność prezesa zarządu 
miejscowej organizacji Stronnictwa Narodowe
go Poszukiw ano m a trycy  u lo tk i w yborczej, któ 
ra. nosiła ty tu ł „Czyste ręce“ . Dr. Mecha wez
wano na policję, gdzie go przesłuchano, podo
bnie jak  i  p. Suskiego, członka stronnictwa. 
R ew iz ja  nic dała żadnych wyników.

Aresztowanie 350 członków zjazdu 
P. P. S. lewicy.

,W dniach' 1 i 2 bm. odbywały się w  Łodzi 
obrady zjazdu PPS  lewicy. W ładze, które po
siadały dane, iż zjazd będzie się odbywać przy 
drzwiach zamkniętych, zarządziły inwigilację. 
W  zjeździe brało udział ogółem 35 osób, dele
ga tów  z całej Polsk i.

W  pierwszym  dniu obrady d o ty c zy ły  spraw, 
natury organ izacyjnej, p rzyczem  zgłoszono po
dobno wniosek, dom aga jący  się za lega lizow an ia  
partji w  tych  okręgach, gdzie  dotychczas dzia
łalność jo j je s t n ielegalna.

W  drugim  dniu uchw alono ca ły  szereg w n io 
sków  an typaństw ow ych i an tyrządow ych .

Około godz. 2 po poł. policja wkroczyła na 
salę obrad i dokonała aresztowania. Aresztowa' 
no wszystk ich  uczestn ików  zjazdu  w  ilośc i 350 
osób. W szystk ich  aresztow anych przew ieziono 
samochodem do urzędu śledczego.

O B N IŻE N IE  S K Ł A D E K  I ŚW IA D C ZE Ń  ' 
U B E Z P IE C ZE N IO W Y C H .

W arszawa (T e ł. w ł.).. W  dniu dzisiejszym  
w m inisterstw ie skarbu odbyła  się czwarta 
z ko le i kon ferencja w  sprawie ewentualnego 
obniżenia świadczeń na rzecz Zakładu Ubezpie
czeń Wzajemnych, przy jednoczesnem zmniej
szeniu o taki sam odsetek wypłacanych odszko
dowań oraz kosztów administracji. N a konfe
rencji zapadły już ostateczne decyzje, k tóre po 
zatwierdzeniu przez m inistra skarbu zostaną 
natychmiast zrealizowane.

Pudełko zapałek 10 groszy.
W oh ec ogłoszen ia n ow ej u staw y o monopo. 

lu zapałczanym  i w ejścia  w  życ ie  nowej umo
w y  o dzierżaw ę tego monopolu, cena normal
nych zapałek w  sprzedaży hartownej przez 
spółkę dzierżaw ną wynosić będzie franco 
wszystkie stacje odbiorcze —  421 zł. za skrzy
nię przy odbiorze 100 skrzyń i w yże j oraz 
436 zł. przy odbiorze mniejszych ilości.

Przy cenach hurtownyeh wyżej podanych 
ceua pudelka zapałek norm alnych w sprzeda
ży drobnicowej nie powinna dla konsumenta 
przekraczać 10 gr.

Zamach bombowy na transport 
krasnoarmiejców.

Warszawa. (TeL wł.) Na pociąg woj
skowy, zdążający z Mińska do stacji Nie- 
gorjciojo, nieznani sprawcy rzucili bombę, 
która eksplodowała i zraniła kilkunastn 
krasnoarmiejców. Przedsięwzięty pościg 
doprowadzi? do zatrzymania dwu spraw
ców zamachu. Przy rewizji osobistej nie 
zdołano ustalić, kim oni są. Znaleziono 
również jedną bombę na stacji Rudzice.

SPÓR K O L E J O W Y  P O L S K O -L IT E W S K I  

przed Trybunałem haskim.

Haga, 3 lutego. Do  Międzynarodowego Try- 

bynału w  Hadze wpłynęła dziś uchwala Rady  

L igi N arodów  z 24 stycznia b. r. upraszająca 

Trybunał o  wydanie orzeczenia w  sprawie poł. 

sko-litewsklego zatargu kolejowego. Prezydent 

Trybunału zwróci się w  najbliższych dniach do 

obu rządów z prośbą, o pisemne uzasadnic-nie 

swych storowisk do tej sprawy.
g  ;r -

Zatarg sow ecko- aponski o prawo 
połowu ryb.

Londyn, 3 lutego. Z  Tokio donoszą o no
wym zatargu Rosji sowieckiej z Japonją na tle 
rybołóstwa na wodacli syberyjskich. Przypada
jąca obecnie oplata dla Rosji sowieckiej, za ze
zwolenie na łowienie ryb. wynosząca 4 miljony 
yenów nie została zapłacona, ponieważ dotych
czas nie osiągnięto porozumienia co do kursu 
rubla. Japonia liczy ruble po 27 i pół yena. 
Rosja sowiecka żąda za 40 yenów za jednego 
rubla. Am basador sowiecki odbył dziś wieczo
rem z ministrem spraw zagranicznych konferen
cję, na której jednak nie osiągnięto porozumie
nia.

  oOo------------

A R G E N T Y N A  W Y D A L A  B E ZR O B O T N Y C H  
CUDZO ZIEM CÓ W .

Londyn, 3 lutego. Jak z Buenos Aires don o” 
szą, rząd argentyński uchwalił dziś odesłać 
przymusowo do ojczyzny wszystkich cudzo
ziemców, znajdujących się w  chwili obecnej 
bez pracy i środków do życia. Rozporządzenie 
zostało wydane w  celu zmniejszenia klęski bez
robocia w  Argentynie.

Berlin 3 lutego. Reichstag zebrał się dziś po 
raz pierwszy w tym roku po 7-tygodniowychi 
ferjach.

Rzym. (P A T ).  Dzienniki donoezą, ż e  zdoła
no odkopać z pod śniegu dalszych dwóch człon 
ków drużyny ratowniczej zasypanej przez la
winę.

Londyn . (P A T ) Samolot wiozący operato
rów, dokonywującyc.h zdjęć, spadł do ogrodu  
pewnego rlomu prywatnego na przedmieściach 
Lond\mi na połudn iow ym  brzegu Tamizy. 
P ilo t został c iężko ranny, pasażerowie lekko 
ranni.

Londyn, 3 lu tego. Obserwatorium sejsmo
graficzne R ir e r -Y ie w  w Sydney  zanotowało 
w czora j o godz. 8.51 rano w ed le  czasu miej
scow ego  gwałtowne trzęsienie ziemi, jakie 
w  przeciągu dwóch godzin powtarzało się kil
kanaście razy. N ie  u lega w ątpliw ości, że chodzi 
o trzęsien ie ziemi, jakie o tej porze nawiedziło 
Nową Zelandję.
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M. Bouć:

Przekład Bronisława Falka.

G odzin y  m ija ły  je d n a  za  d ru gą , a c is zy  
n o cn e j n ie  p r z e rw a ł n ie sa m o w ity  w rzask - 
k tó r y  p op rzed n io  zw ró c i) u w a g ę  D au ria i a. 
Ś w it  zasta ł obu  p z y ja c ió ł  sk os tn ia łych  zja ina 
na.

N ie  u d a ło  s ię  —  rze k ł L a u tre c . — T r z e b i  
p o ło ż y ć  się spać. -Tutrc sp ró b u jem y ’'ra z  dru 
g i. A le  tym cza sem  w y c h y lę  s zk lan k ę  g ro gu  
j u dam  się n a  sp oczyn ek . Z a s łu ży liśm y  na 
n ie g o  —  na p ew n e .

D z ień  m in ą ł .spokojn ie. -Judyta s zyb k o  
w ra c a ła  do zd ro w ia . N o c y  te j m ia ł c zu w ą ć  
p r z y  je j  ło żu  M r. M au v in , a b y  p ie lę g n ia rk a  
m o g ła  w y p o c z ą ć . N a s tę p n e g o  dnia p rz y c h o 
d z iła  k o le j  n a  D au riaca .

Z a p a d ł zm ierzch . Z a m ek  u łoży [ się do 
snu.

O b a j' p r z y ja c ie le  sp o tk a li się, ja k  p o p rze 
d n ie g o  dn ia , o g o d z in ie  je d en a s te j w  pob liżu  
pa łacu . C zu w a li.

W  o d d a li w y b iła  pó łn oc .

—  Z d a je  się, i  d z iś  b ęd z iem y  darem n ie  
c z e k a ć  —  r z e k ł D au riac .

—  Cierpliwości!
Znowu minęła godzina.

N a g le  r o z le g ł się w  p o w ie trzu  ża ło sn y
krz ,iv.

O baj p rzyjaciele  spojrzeli na siebie,

D au ria c  w zru szo n y , L a u tre c  szcze rze  u rad o 
w a n y . C o  m ia ło  n astąp ić?

P o  ra z d ru g i d a ło  s ię  s ły s ze ć  ża łosn e w o 
łan ie . A le  oba j m ęż c z y zn ! n ie  z a u w a ż y !1 ż y 
w e j  du szy . S z e r e g  ś c ie żek  w id a ć  b y ło  d o 
sk on a le  w  św ie t le  k s ię życa , a le  w s zy s tk ie  
b y ły  puste.

—  T o  ja k iś  l io e n y  p ta k ?  —  s z e p n ą ł  
D au riac .

—  K to  to m o że .:w ie d z ie ć ?  A le . c ic h g g
W  te j sam ej ch w ili la jk iH c ioń  przesunął

s ic  o dw a k ro k i bd obu m ło d z ień có w . T -ód ! 
p o w o li,  sk rad a ją c  s ię w  m roku  pod d fż  o w a 
m i i k rzak am i. M in ą ł dw óch  jłrzyjsąu fft 
w  zupełnom  m ilczen iu .

L a u tre c  o s tro żn ie  w y c h y li ł  g ło w ę , i u jrza ł 
a rrjfeai d o m yś lił się. że  b y ł to m ężczyzn a  
w y s o k ie g o  w zros tu , o tu lo n y  w  szerok i 
p ła szcz , w  kape lu szu  n asu n iętym  na czo ło . 
N ie z n a jo m y  sk ręc ił na jed n ą  ze  śc ieżek . I t e 
ra z  u k a za ł s ię -n a  d ru gim  koń cu  te j ścięż 
k i irn iy  cień , k tó r y  s zyb k o  pod szed ł do w y  
s o k ie g o  m ę ż c z y zn y . T y m  razom  b y ła  to  k o 
b ie ta .

O b ie p os ta c ie  ro zm a w ia ły  m  sobą po 
cichu  p rzez  d z ie s ię ć  m inut. P o tem  z a w ró c i*  
ł y  w  s tron ę  k rzak ów ', g d z ie  k ry li się D,°.u- 
r iac  z L a u trecem . 'M ło d z ień cy  ś led z ili k a ż d y  
ic-h ruch i n a d s ta w ia li uszu. .chcąc u s łyszeć  
ch o c ia ż  k ilk a  s łów .

N ie z n a jo m y  ro zp ią ł sw ó j p ła szcz , o d s ła 
n ia ją c  k u r tk ę  c z e rw o n e g o  k o lo ru . S zerok i 
kap e lu sz , g łę b o k o  n a su n ię ty  n a -c z o ło , s k ry 
w a ł mu tw g jH . a le  m ożn a  b y ło  d astyzcc  j e 
g o  czarną b rod ę  i b ły s zc zą c e  o c zy .

—  C ze rw o n y  S trz e le c ! —  szepną ł L a u 
trec..

—  T w ied źm a , bez/wątpiem a —  d od a ł 

D auriac.

K o b ie ta  m ia ła  tw a rz  zakrytą , kap tu rem . 
O bie p os tac ie  p rzes z ły .

D au riac  i L a u tre c  u s łysze li k ilk a  s łów  
ich rózm ow  \ .

—  1 n ic  nie pnwied/.htł? —  za p y ta ł C ze r 

w on y  S trze lec .

—  N ią / —  odpow ihdzi.-da k ob ie ta .

Z o b a c zy im  . co z r o b ić )  P o s ta n ow iła ś?

—  T a k  ;jest,';0ba j m uszą um rzeć.

W ie c  ej n ią " uio n - iy s ze ii.  O bie posćaęie 
p rzes z ły  i s k rę c iły  na fyęfozną śc ieżkę . D au- 

Srinc i I .a u fre c  za c zę li się sk radać k i z a k r m i  
w  sti-jłjfc. g d z ie  zn ik n ę ły . A le  m ano u śilny i h 
starań n ie rnosrii' ich od n a leźć . Po d w óch  g o 
dzinach  oba j’ m ło d z ień cy  ro zosz li się.

Rozdział V .

N o c y  n astęp n e j k o lg j czu w an ia  p rzez  
k ilka  g o d z in  g r ą *  łożu  J u d y ty  .Meuvin p r z y 
szła na D au riaca . P o t °m  udał się on zn ow u  
z OastoTiem  L a u trecem  na iob  punki ob ser
w a c y jn y  w parku . \ lc  C ze rw o n y  S trze lec  
nie. -p rzyby ł. ,

W< c iągu  te g o  dnia L a u tre c  w y b ra ł ąię 
do zam ku, k tó r e g o  w lr «śo 'c ie lc  p rz y ję li  g o 
ścia n ie zw yk łą *? c id b czn ie . H u m o r  jo g o  i nr- 
ie  ob e jśc ie  z y s k a ł y  mu w k ró jć ę  ich p r z y 
ch y ln ość . Z d a \ va ló 's ię . ‘ że -z  p rz yb y c iem  je g o  
wesSh" do m ro czn ego  dom ostw a  św ia tło  i 
w eso łość .

D au riac  w y p o c z y w a ! cod zioń  p tzez  k ilk a  
g o d z in  w  „c za rn y m  p o k o ju " .  A le  i tu p a n o 
w a ł sp ok ó j i n ie  d z ia ło  się n ic  s z c ze gó ln e g o .

M im o to m ło d z ien ie c  syp ia ł w  tym  p o k o 

ju , za w sze  z n a w p ó ł itw a r te m i o c za m i g d y  
d o zn a w a ł w ra że n ia , że  nad g ło w ą  je g o , ja k  
m iec z  D a m o k lesa , w is i ja k ie ś  n ie zn an e  n ie 
b e zp iec zeń s tw o .

La-utrec zw ró c ił  u w a g ę  s w e g o  p r z y ja c ie 
la. na. s łow a , w y p o w ie d z ia n e  p rzez  C ze rw o 
n eg o  S trze lca . B rzm ia ły  on e  w c ią ż  u  uszach 
D a u r ia ca .L .O b a j m uszą u m rze ć "  i „ Z o b a c z y 
m y , co z ro b ić "-  D o  k o g o  odn osiła  się ta p o 
g ró żk a ?  K o m u  p rz y r ze k a li śm ierć ci w r o g o 
w ie . k tó ry ch  tw a rze  i n a zw isk a  b y ły  ta jem 
n icą?

N a js iln ie js z e  ch a ra k te ry , n a jm ężn ie js ze  
serca mogą. za d rżeć  przed  n ieb e zp ie czeń 
s tw em . k tób ego  og rom u  n ie  zn a ją .

W a lk a  z o tw a r ty m  n ie p rzy ja c ie le m  p od 
n ieca : a le  ja k  u strzec  się p rzed  w ro g iem ,
k tó r y  się k r y je  w  cien iu  i k tó r y  w y p a tru je  
sposobności, a b y  u g o d z ić  zn ien a ck a ?

P o m yś le ć , że  n a czyn ie , k tó r e  p od n o s i
m y  do  ust,, za w ie ra  tru c izn ę , że  k w ia t ,  k tó 
re g o  wroń nas p o c ią g a , giże s trza ł o d d a n y  
w  c iem n ośc i z k ę p y  d rzew , m o że  p rzyn ieść  
śm ierć ; że  jak aś  b roń  s ieczn a  w y ło n ić  się 
m oże  ze śc ian y  lub spaść z sp fitn , k ie d y  za
ż y w a m y  spoczyn ku ... I  n ie  w ie d z ie ć  k to  rzu 
ca s z ty le t , k to  p rzygo to w m je  tru c izn ę , k to  
s trze la  z u k ryc ia !...

N ie p r z y ja c ie l !  G d z ie  s ię u k r y wa .  K to  

jes t n im?

O to  za ga d n ien ie , k tó re  za p rzą ta ło  w y o 
b raźn ię! D au riaca . G d y ż  m ło d z ien ie c  n ie  
m ia ł i lu zy j. J eś li śm ierć g ro z iła  dw om  o s o 
bom , jed n ą  z nich liy la  ha p ow n o  je g o  n a
rzeczon a . A  d ru gą?  O n 9 M a ło  się o to  tro 
s zc zy ł.

C iąg d.-lszy nastąpił.

guBBitwpawgBTO

FABRYKA SUKNA
w  Rakszaw ie  

koło Łańcuta Mh,
po leca  znane ze swej 
dobroci materiały czy
sto wełniane iak lode- 
n>, szewioty, batngarny 
i to. w  różnych mo
dnych deseniach na 
nbrinia męskie, ma
teriały na ewerendy 
i sutanny dla Przew. 
Duchowieństwa o r a z  
sukna Ł z. sh.wuekie 
n a  kurtki i bundy do 

podróży
GENY P R Z Y S T Ę P N E .

»  I L U S T R O W A N Y  OGOSKK

CENNIK NASION
roln ych , w arzyw nych I kw iatow ych

Fi r m y „ Z  A G O N *  Śp , r m

SKŁAD NASION
W Krakowie, ul. Basztowa L. 17.

^■cobor 'et na cmen 
wB tarzu rakowickimi 
okazyjnie sorzedam. Żęło 
szeuia „W.eczność” 

Administracia.

PrzeoukiinoweFasy

M

V.
na rok 1931 wyszedł z druku i wysyła 

się na każde iadanie bezpłatnie. a

J

HA KARNAWAŁ!
osiągnie się dobre oświe

tlenie sal kupująw b

H E L I O l i U I
l a m p y  naftowu-żarowe 
od 300 — 2.000 świec, 
oszczędność nafty. Cenni 
ki w y s y ł a  bezpłatnie1 
P a w e ł R i t  t a r ,  Bielsko.

p a c h w in o w e , p ę p k o w e , u d o w e .

O  p a s k i  B r z u s z n e

S u sp en so r ia , p ro sto trzy irm cze

Pońnochy rumowe
d l a  c ie rp ią c y c h  na nog i

N a r z ę d z i a  L e k a r s k i e

i a r t y k u ł v  c u m o w e

L. Sf*r»@e*iń$ki5 IS ra tó  ;;
uh MifcoMŚka 7 .T e l .1 0 W

M m  m iel f t d r f u f e
I ■ «IA II A Pil a ffi fl# fDi »iiiimuiiiiiiiiinułiiiuiii:iiŁAŹNIA RZYMSKA s s

uf. £w. se& ast jan a  9.

li/n _ KI
Zakład otwarty w dnie powszednie o godz. 8-ej 
r*no do 8-ej wiecz. (bez r>r zerwy połud.), zas 
w sob o ty  od godz. 71/2 i-ano do 9 wlecz.

ŁAŹNIA PAROWA DLA PAN
w pon  edziałki i czwartki od godz. 2 do S-mej

V  wieczorem.   m
YiuwNnmmaMb.igDuhuiMiiu a^R naam sir

m  O K R E S  W I E L K O P O S T K Y I

Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża 18

Z KAZAŃ I  NAUK:
ALBIN A. X,: Kazania o Sakramencie Pokuty,

Serja I ........................................................L—
Serja I I ....................................................... 5.—

CIESZYŃSKI N. X.: A  oni poszli za Nim. Tostaci 
z dziejów Męki Pańskiej . . . .  —.80

DĄBROWSKI T. X.: Kazania o Męce Pańskiej 2.50 
DYMURSKI J. X.: Syn marnotrawny. Reko

lekcje dla młodzieży męskiej . . . .  2.50 
JABŁOŃSKI P. X.: Kazania pasyjne . . . 1.—
KMIECIK m O.: Kazania wielkopostne, 3 s e r je  7.—
KMIECIK L  O.: Misje ludowe. 50 kazań misyj

nych, rekolekcyjnych i okolicznościowych . 15.— 
KMIEClK I. O.: Obrazy pasjjne. Siedm kazań 

wielkopostnych z dodaniem dwóch kazan
na W ielki P i ą t e k ......................................

KOWALSKI K. Dr X.: Kazania pasyjne . .
NOWA B I B L I O T E K A  KAZNODZIEJSKA 

Tom X V  i X V II 
Tom X IX  . •
Tom X X I i X X II 
Tom XXV 
Tom X XXVI .
T o m  X X X V III 

PABIS J. X.: "Wstanę i pójdę do Ojca mego. 
N a u k i r e k o le k c y jn e  d la  m ło d z ie ż y  n a  tle  
p r z y p o w ie ś c i  o  syn u  m a rn o tra w n y m  

PILCH Z. Dr X.: Odrzucenie M es ja sza , ja k o  na
s tę p s tw o  g r z e c h ó w  n a r o d u  ż y d o w s k ie g o .
Cvkl k a za n  p a s y j n y c h .........................................

P U C H A L S K I  F . D r  X . :  K a za n ia  p a s y jn e  . .

p o

po
p o

3.-

7.50
6.-3
5.—
4.50 

14—  
1 5 .-

2.50

R O G O Ż  A . X . :  D z ie w e c z k o  ws t a ń ! "  N au k  
r e k c y jn e  d la  m ło d z ie ż y  ż e ń s k ie j

2._
L20

3.20
Wysyłka na zamówienia

i reho-

p o le c a :

ROGOŻ A. X.: Nauki rekolekcyjne dla mło
dzieży meskiej ......................................

SZCZODROWSKl'E. X.: Testament Chrystuso
wy na krzyżu. Kazania pasyjne > Siedmiu 
słowach Chrystusa Pana na krzyżu

SZLAGOWSKI A. X. Biskup: Konferencje, wy
powiedziane na rekolekcjach dla mężczyzn. 
Roczniki 1900 r„ 1901 r., 1902 r„ 1.903 r-, 
1905 r„ 1909 r., 1911 r., 1914 r. . •, po

— Odrodzenie duchowe na tle Męki Pańskiej. 
Sześć konfrrencyj pasyjnych

W \LCZYŃSKI Fr. X.: Kazania pasyjne o ta
jemnicach krzyża Pana Jezusa . . . .

WERYŃSKI H. X .:  Te^ianent Zbawiciela. Ka
zania pasyjne .............................................

— 0 Męce Pana Jezusa, zl> ór kazań pasyjnych
., o p raw n e  .

Z ROZMYŚLAŃ:
ANTONIEWICZ K. O T. ,Ł: Droga Krzyżowa 

i inne dziełka na Wielki Post . . ‘ .
CHUDZYŃSKA .J.. Przegotowanie do spowie

dzi i Kominiji Św. Wielkanocnej, czyli reko
lekcje 3-dniowe dla młodych osób .

COSEL F. X. T . J.: Spowiedź jaką jiyjwpowinna 
i jak sic do niej gotow aA? ..........................

EMMERICH KATARZYNA ANNA: B o l e s n a  
Męka Pana Jezusa, oprawne . . . .

HADUCH H. X . T. U zasadę życia. Nauki
rekolekcyjne . ................................
o p r a w n e ...................................................

[ H1LF Cr. M.: Cierpiący Zbawiciel ja lo  wzór dla 
f hrześcija-nina. 50 rozmyślań o M( co Chry
stusa Pana na czas  ̂Wielkiego Poslu .

odwrotna, po doliczeniu

KI ERSNOWSKI K.: Przez Golgotę ku udosko
nalaniu ...................................................

J1ŁBRZYK0W SKI R. X. Arcybiskup: Rozwa
żania o Męce Pańskiej (Nowość) . 

KALINKA W. X.: Na G o lgotę ..........................
KLEMENS O. K. C. SS. R.: 0 miłości Ukrzyżo

wanego Zbawiciela. — Rozmyślania o Mece 
Pańskiej. — Dwm tomy . . . . . .

oprawne
1X0 | O. KONSTANTY Z GŁOGOWA: Błędy popeł

niane w spowiedzi. Jeśli się chcesz dobrze 
wyspowiadać, przeczytaj 1ę książeczko . 

M AŁYSIAK C. M. X. T: B. Z.: Czy słyszałeś co 
o rekolekcjach zamkniętych? . .

— Djalogi rekolekcyjne  ..........................
— Droga krzyżowa (dla Misyj i Rekolekcyj) ,

M. I). X.: Pamiątka katolicka Krótkie uwagi
r e l i g i j n e ...................................................

M. K.: Krótkie rozważania o Stacjach Drogi 
Krzyżowej dla dusz wewnętrznych . 

MROWIŃSKI W X. T. J.: Krótkie rozmyślania 
o Męce Pańskiej na pociecho dusz cierpią
cych, z przykładami . ." . . .

RIEDL K. X. T. J.: Czytania o Męce Pańskiej 
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